
SŁOWO POLSKIE
BE ZPAR TYJNY  DZIENNIK  ZIEM ZA C H O D N IC H

w  przeddzień
planowała organizacla faszystowska we Włoszech

RZYM . (PA P ). Korespondent poczytnego dziennika rżym- 
- kiego „La  Republica‘r Giorgio Tazartes podaję rewelacyjną 
wiadomość o istnieniu na terenie Włoch tajnej organizacji fa­
szystowskiej, której celem było przygotowanie wojny domowej 
fila  niedopuszczenia do zwycięstwa frontu ludowego w zbliża­
jących się wyborach.

Organizacja ta cieszy się poparciem wywiadu amerykań­
skiego oraz brytyjskiego Intelligence Service.

Dziennik twierdzi, że spisek fa ­
szystowski został uknuty na żebra­
nin, jakie pod egidą oficera w yw ia­
du brytyjskiego odbyło się w  Rzy- 
tn ie  łS  lutego *  udziałem Zł b ;d z ia ­
łaczy faszystowskich. Na czele spi­
sku stanęli: szef włoskiego sztabu
generalnego z  czasów Mussoliniego 
i  b. dowódca włoskich sil zbró j-, 
nych na froncie wschodnim — mar­
szałek Giovanni Messe, jeden z dy­
plomatów Mussoliniego —  książę 
Ascanio Colonna oraz b, członek 
W ielkiej Rady Faszystowskiej, admi 
rał Thaon de Revel. W  spisek za­
mieszany jest również generał kara- 
b ln ie ró w —-P esch e

Spiskowcy zamierzali dokonać w  
przededniu wyborów  w e Włoszech, 
t.J. 17 kwietnia b j .  zbrojnego zama­
chu stanu I przejąć władzę w 
swe ręce. W  tym celt: utworzyli 
oni na terenie całego kraju specjai- 
ne-grupy bojowe, które m iały w. od 
powiedniej chw ili przystąpić do ak­
cji. Spiskowcy liczyli, że akcję Ich

poprze pewna część regularnej ar­
mii włoskiej. Podkreślając, że we 
wszystkich koszarach na terenie 
Włoch znajduje się dwa razy wię­
cej broni, n iż trzeba, dziennik w y -

Król reporterów
Egon Kisch
n ie  z i|/e

raża przypuszczenie, że spiskowcy 
m ieli stamtąd otrzymać uzbręjenie.

Organ włoskiej partii komuni- 
styczńej -,,Unita". zarpieścił w  wyda-; 
ni u czwartkowym fatokopię.tajnegcr. 
rozkazu, wydanego w  Turynte/ jpoę^ 
kierownictwem marszałka Messe. 
Rozkaz ten udziela „dodatkowych 
wskazówek" wszystkim dowódgpm 
okręgu turyńskiego w  sprawie ogól­
nej mobilizacji t.żw. tajnej policji 
pomocniczej o  północy 16 kwietnia.

„Unita" podkreśla, iż dokument 
ten dowiódł istnienia spisku, przygo 
towanego przez tajną organizację 
faszystowską _ celem, niedopuszczenia. 
do zwycięstwa Frontu Ludowego w 
czasie wyborów.

Jest rzeczą znamienną, że władze 
włoskie usiłują zbagatelizować wia­
domość o istnieniu spisku faszystów 
skiego.

N iem e, nawet w  t r i ,  l i t e  po w ojn ie  nie ehcą m o ta ć  a>« *  Malin1 0  
u ijw t łą e  ich ch oe iłth , w  cb »c »k lerie .»»Iec ,k<S w  •

Ca dszisjH. nhula
Realne zarobki

Przed kilku dniami pisaliśmy 
o obniżeniu podatku od. uposa­
żeń, stwierdzając, że jest to fak­
tyczne podniesienie zarobków 
szerokich rzesz pracowniczych.
N ie jest to podwyżka o dużym 
znaczeniu materialnym, ponie­
waż przy średnich zarobkach wy 
no9i kilkaset złotyeh- miesiącznie,- 
ale stanowi ona pewną poprawę 
domowego budżetu, a poza tym 
nie je*ł to jedyna fo^m* polep- 
wenla materialnej aytuacjj pra- j 
co wnika.

Inną formą realnej zwyżki 
plac jest zaopatrzenie w gotówce 
w zamian za wyłączenie niektó­
rych artykułów pierwszej potrze 1 
by z przydziałów kartkowych. Za 
miast kaszy, 'ziemniaków, cukru 
itp., których zakup na wolnym 

yrynku jest całkowicie zapewnio­
ny, otrzymuje się ekwiwalent pie 
niężny, równający się od 100 do 
do 150*/« ceny tych artykułów. 
Znów w ięc pracownik otrzymu­
je pewnego rodzaju podwyżkę za 
robku.

Trzecią formą podniesienia 
realnych zarobków 'w iata  pracy 
jest stabilizacja cen artykułów 
pierwszej potrzeby, a w niektó­
rych wypadkach — zniżka cen, W 
ciągu r. ub. siła nabywczą pienią- 
dza wzrosła, skutkiem czego remi 
n« wartość zarobków podniosła 
się przeciętnie o 16*/t. Gdy doda­
my zysc, wynikający z  obniżenia 
stopy podatkowej od uposażeń 1 
gotówkowego ekwiwalentu arty­
kułów kartkowych, a wynoszący 
oto. 5*/*, to można stwierdzić, 4e 
place pracownicze rosną * to -w. 
stopniu dość znacznym.

W ypowiedzi referei tów budże­
tu Państwa, stwierdzających, te  
budżet opracowywany jest pod 
kątem zaspokojenia t> lrzeb czło­
w ieka Jpracy, są w  praktyce rea­
lizowalne, (w ) > ,-i .

P R A G A  (P A P ) W  szpitalu pra­
skim zmarł w  dniu 31 marca w  w ie­
ku 63 lat światowej sławy dzienni- 

i podróżnik czechosłowacki — 
Egon Erwin Kiśch. Przyczyną śmier 
ci był atak sercowy,

Egon Erwin Kisch, urodzony w 
Pradze w roku 1885, należał do rzę­
du najsłynniejszych dziennikarzy i 
reporterów czechosłowackich, Zdo­
był on światową sławę —  artykuła­
mi i  książkami, ,w: których-opisywał 
swe wrażenia z podróży po całym 
niemal „globie, ziemskim. Powszech­
nie znane są jego reportaże o A zji 
Radzieckiej, Ameryce, 'Chinach, Ja­
ponii, Australii : Meksyku. Bezpo- 

I średnio przed śmiercią pracował nad 
* książką poświęconą powojennej 
[Czechosłowacji.

Tajemniczy samolot na lotnisku
miał porwać dwu ministrów

A fe ra  przem ytnicza urzędników ambatatly traiitCUMkleJt-:^
PR A G A  (PAP.). —  Urzędowo

podano do wiadomości, i i  rząd 
czechosłowacki przesłał na ręce 
rządu francuskiego notę, w  której 
protestuje przeciwko u J z la łow ItK  
rzedników  ambasady f rancuskiej

w. Pradze w  planowanej ucieczce 
dwóch b. ministrów czechoałowac 
kich Jana Sramka 1 Franciszka 
HalL N ita  domaga się odwołania 
skotnprobrftowznych - Urzędników 
ambasady, którzy nadużyli swego

Nowa fala strajków
o t f p r n l a  F r n n c / ę

Agresywny występ Cbille
przeciwko 

Związkowi Radzieckiemu
NOWY JORK (PAP). — N » wczo- 

rajszym posiedzeniu Rady' Bezpieczeń 
siwa delegat Chile Santa Cruz domt 
gal się powołania do życia komisji 
śledczej dla zbadania ostatnich wyda 

Taeń W CzeebosTówacjtr' W  priemó- 
wlenlu swym, utrzymanym w  nie­
zwykle agresywnym tonie, delegat 
Cbtle usiłował oskarżyć Związek Ra- 
dzleekl o rzekomą Interwencję w 
sprawy ozeskle.

Wniosek chilijski, aa którym opo­
wiedzieli się delegaci Chin, Kanady 1 
Syrii, sootanle oddany pod jgloMwa- 
nie na następnym posiedzeniu Bady.

P A R Y Ż  (PA P ) Strajk 10 tys. ro­
botników rolnych w  iepartamencle 
Aisnc rozszerzył .się na okręgi Mo- 
sieres Sur Oise , | Mignlcourt, do­
sięgając Yalois w departamencie 
Oise. Strajkujący podkreślają odpo­
wiedzialność rządu za przedłużanie 
się konfliktu, domagając się zwoła­
nie konferencji przedstawicieli- ro ­
botników i pracodawców, Celem a- 
zgoanienia spornych spraw.

Górnicy jednej z kopam w Mełnes 
d r- Len* przystąpił i-d e --*  fs jkUę pro-

jO; •

W yd an i w  te jsp ra w le  komunikat 
ministerstwa spraw zagraaicznyclt 
stwierdza, łe  dotychczasowe śledz­
twu' w ykazał*
nych urzędników ambasady, fraueuy 
akiej w  organizowaniu nieudanej n«t 
cieczki ministrów 8ramka 1 HalL
Ur-zędnicy ci skontaktowali o b u la ^  
łych ministrów z pewnymi działa­
czami czechosłowackimi, którzy 
zblegTT za granicę T znajdują igr 
obecnie s^Paryżu. Z  Ich też inicja­
tywy na lotnisku praskim m iał lą­
dować przysłany & z , granicy sama* 
lot, który miał uwieść oba skompro­
mitowanych polityków. Komunikat 
podkreśla, xĄe głównym  organizato­
rem ucieczki obu byłych m inistrów 
był zastępca attache wojskęWefta 
ambasady francuskie* w  Pradze r £ »  
Georges Yincent.

»Upiór przeszłości
straszyć

x ratrz słr. 3-o*a

testując przeciwko zwolnieniu z 
pracy 26 kolegów.

Pracownicy fabryki La  Yaletie w 
St. O u en rozpoczęli strajk, domaga­
jąc się 15 proc. podwyżki płac.

530 zwolnionych., robotników la.- 
bryki „Bronzavia“  w  Courbevcie 
odmówiło opuszczenia zakładu pra­
cy. Pozostali pracownicy żastrnjko- 
wali na znak soMdamości. -

powstanie ‘tu; przyszłą ćroidę? ;■
B E R LIN  (PAP.). —  J »k  donoi] 

duesseldorfska „Rheinłsche PostM 
w przyszłą środę dowódca bryty j­
skiej strefy okupacyjnej w v N iem ­
czech generał Robertson;. Wygłosić 
ma przed- parlamentem północnej

0 czyni marża francusey geiieraloiuie?
Armia francuska zalążkiem s i t  zbrojnych bloku zachodniego

Nadrenii —  W e*t(*Lll „ ł o e m iw lę ,  
n i « f  n a jw y ła ie j jM f t  ,

,v • . - r -  ’i&  \.,.£t •
Jakkolwiek brytyjskie nfil

żd radziły treŚcł-pize mówienia gett** 
, rzla  Robertsona. w k o ła c b  niemiec­
k ich  k rą ^ jp o g ło s id ^ łe  -ogjĘfMj, 
oficjalne u tw orzeaterzątfu  NlemleO 
zachód nieb. — .1.. '

M O SK W A (P A P ) Organ sił zbroj­
nych ZSRR „Krasnaja Zwiezda** o- 
mawla w ysiłki reakcji ; zm ierzające 
do faszyzacji armii francuskiej i  
przekształcenia je j w  narzędzie im­
perializmu \ąmerykańskiego.

Dziennik wskazuje, że zwolenni­
cy de * Gauile‘a, którzy zajm ują w 
armii kierownicze stanowiska, po 
usunięciu a korpusu oficerskiego 
b. bojowników ruchu oporu, po- 
wołu ją masowo Jo aiużby czyn­
nej . lo tnych  zd rą jców oficerów  pe 
tainowskieb. W ielu spośród tych 
oficerów  zamieszanych było w  spl 
sek faszystowski, w ykryty w  ro­
ku ubiegłym.
Jednocześn i ~  jrtsze k ra sn a  ja 

Żw lezda" —  reakcyjni generałowie

francuscy starają się usunąć elemen 
ty dem okratyczne,tównież z  szere­
gów  żołnierskich, ̂ " z m i e r z - . __
przekształcenia armU francuskiej w 
armię zawodowych wojskowych.

Reakcja francuska —  stwierdza 
„Krasnaja Zwiezda", działa zgodnie 
ze wskazówkami' swych Am erykań­
skich l angielsldch mocodawców.

• ' »  '• ■ -
_ Bez zastrzeżeń wykofauię ona loh 
dyrektywy, w  myśl których armią

sil zbrojnych hToka zachodniego, 
tworzonego przez Imperialistów 
anglosaskich. , :

Przekazywanie Frań* w ielk iej 
ilości brytyjskiego i  amerykańskiego

sprzętu wojennego —  stwierdza w  
dalszym ciągu „Krasna ja Żw iezda" 

atanow l ctr.p nn s tan ^
daryzacji uzbrojenia 'w o jsk  fran co- 
sidefc na wzór am erykański, 4. fivrlad 
czy o tendencji ̂ SflSW a *xxn^' fran ­
cuskiej tfdSi kontrolę USA. '  *

„Krasazja Zwierda" podkreśla, ie; 
ta polityką przekształcalna ' a n ń ii' 
francuskiej w  aw angardę impe­
rializm u amerykańskiego, w  na­
rzędzie gnębieola"“ ru c h a  "  demo^ 
gfratycznęgo w  kraju, napotyka 
na zdecydowany ooór m»« śoł- 
nlertkicb. Fakty  dowodzą, że a -; 
porczywe w ysiłk i francuskich kół 
reakcyjnych stworzenia .arrtói, jtgro- 
nljcej ich interesów, w  ^użej«‘T^e-^ 
rze zakończyły się nltqSłó#dd^tóe*n.'

W  niedzielnym : ?:V. 
*Ziuierciadle*

—  ̂ czgtamgi v 
• r - f i  maręa>. 18óA ‘̂ r o c ła w  by ł 

świadkiem n iezw yk łych , manlfo-

mów, które w yleg ły  na dworzec^ 
kolejowy dla. powitania delegacji, 
pierwsze miejsce zajęła gwardia 
narodowa, na czole/której kro­
czy ł oddział akademików po l- 
skich s rozwhitę^rzir satandarem 
t  białym d r łeń ż . W  czasie prze­
marszu gw ard if ■ wszystkie odwa-

ImiL.tńmmiti'Yi ■ tirnń . **
Oto. Wyjątek z  artykałn dr Au 

łón ied i Knota "„Epizody wroc- 
laWaJfle^pKrokn Wiosny Ludów", 
który ńkałe się. .3*  nledaielnym
■•^ńMieridadle^.T-. V/.r- .V;.

3 “
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P r o f c l e i i f «  d n i a
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Eta posiada orawo
_  do tgtuin istna'?

Rozwój rzemiosła na Ziemiach 
Odzyskanych jest słusznym przed 
miotem naszej dumy Niemal 
wszystkie nieuszkodzone warszta 
ty zostały jut objęte przez no­
wych właścicieli, utworzyły się 
cechy, uregulowano w przybli­
żeniu sprawę cen. zapewniono, 
gdzie to było tylko możliwe — 
dostawy surowca. ____

Rzemiosło na Ziemiach Odzy­
skanych otrzymało wszelkie pod­
stawy rozwoju, wzmocnione jesz 
cze, szczególnie w  mniejszych 
miasteczkach * uzdrowiskach, 
brakiem konkurencji. .

Jedynym problemem jest pod­
wyższenie* jakości produkowa­

n ych  towarów co znów łączy się 
z  potrzebą szkolenia młodzieży 
rzemieślniczej i weryfikacją dy­
plomów mistrzowskich, jakimi po 
sługuje się dpść pokaźna ‘ liczba 
rzemieślników na tych terenach. 
W pierwszym okresie powojen­
nym przybyło na Ziemie Odzy­
skane wielu niedokończonych 
terminatorów i czeladników, w ie 
trząc tu przychylną dla siebie 
koniunkturę. Ludzie ci zajęli o- 
puszczone, kompletnie wyposażo­
ne warsztaty i chłonny nadzwy 
czaj rynek na swoje wyroby. Po­
nieważ brak było na tych tere­
nach należytej kontroli ze strony 
nieistniejących jeszcze cechów, 
założyli na własną rękę przedsię­
biorstwa rzemieślnicze, nierzadko 
angażu jąc podobne sobie ,,siły po 
mocnicze*-. P rzy  ich pomocy pra­
cowali oni po partacku i ze szko­
dą dla dobrej opinii rzemiosła 
polskiego. Warto tu  również przy 
pomnieć o .. wygórowanych ce­
nach. pobieranych przez takich 
samozwańczych ,,mistrzów'*, cho­
ciaż na szczęście sprawa ta zosta 
la już częściowo uregulowana.

Słusznie troską cechów rze­
mieślniczych. •* w  pierwszym 
rzędzie  Izb Rzemieślniczych,-jest— 
konieczność odpowiedniego prze­
szkolenia młodsieży rzemieślni- 
cz: j. sprowadzenie nowej m ło­
dzieży przeszkolonej z  Polski 
centralnej, gdzie jest je j zbyt du 
żo. a wreszcie nawet wysyłanie 
zdolniejszych pracowników na 
praktykę do Czechosłowacji Spra 
wam i tymi zajmowała się rów ­
nież ostatnia sesja Rady Nauko­
w ej dla Ziem odzyskanych.

Pozostałaby jeszcze kwestia 
weryfikacji dyplomów mistrzow­
skich „ i  dokładne zbadanie, kto 
rzeczywiście posiada prawo uży­
wania iy tu łu  mistrza. . (leg i

S a lto  m o r fa le  r z ą d u  S O iu m a n a
nie zahamuje zwyżki cen we Francji

PARYŻ (P A P *  — Z dniem dzi­
siejszym wszedł we Francji w  ty ­
cie now y dekret rządowy o obniżce 
cen ■- niektórych prtykulów przem y­
słowych, dzięki czemu koszty utrzy­
mania ulegną redukcji o 3 proc. W  
stosunku do 31 marca b.r. rządowa 
obniżka cęn nie  dotyczy artykułów 
żywnościowych, których zakup po­
chłania 60 proc. budżetu pracowni­
czego. Jednocześnie rząd zapowie­

dział rzucenie na wolny rynek tzere 
gu artykułów, co niewątpliwie- po­
ciągnie za sobą zwyżkę dotychczasO 
wych ich cep.

Biorąc pod uwagę, że w  ciągu
ostatnich * czterech miesięcy koszty 
utrzymania we Francji wzrosły o 22 
proc., należy prsyjąt, że problem 
równowagi “p łac"!' cen nie został 
ostatnią decyzją rządu __ rozwiązany. 
Z rzadką zgodnością stwierdzają to

Uchwała o pomocy dla Europy
' WASZYNGTON (PAP) Izba Re- | zostanie ona przesłana prezydentowi 
presentantów 329 glosami przeciwko j Trumanowi do podpisu.
7. przy 2 powstrzymujących się za­
twierdziła projekt nrpiwy o pomocy* 
dla Europy zachodniej w  wysokości 
5JW milionów dolarów na okres 12 
miesięcy, jednocześnie przyjęto pro­
jekty ustaw o pomocy dla Grecji i 
Turcji w  wysokości 275 m ilionów 
oraz dla Chin w  wysokości 575 m i­
lionów  dolarów.

We czwartek na wspólnym posie­
dzeniu laby Reprezentantów t sena­
tu podjęta zostanie próba uzgodnie­
nia obu wersji ustawy pomocy dla 
Europy, uchwalanej przez oba or­
gany ustawodawcze kongresu. Głów 
nym punktem, wymagającym uzgod 
niemą będzie sprawa objęcia pla­
nem pomocy amerykańskiej Hisz­
panii frankżstowskiej. Po zatwier­
dzeniu ostatecznego tekstu ustawy,

zarówno komunistyczna „Hamaaite** 
jak i  prawicowe „Figaro".
• W związku ze wzmożoną kampanią 
kół reakcyjnych przeciwko przemy­
słowi zracjonalizowanemu, w  ko­
łach obserwatorów przypuszcza się, 
iż rząd, uwzględniając stanowisko 
przemysłu prywatnego, pragnącego 
żacHować^swe wyśolcie~ zyśklTogranT 
czy aię jedynie do obnłżkLcen pro­
duktów przemysłu zracjonalizowa­
nego. W ten sposób rząd przerzuci 
w praktyce koszty całej operacji na 
szerokie rzesze ludności, które będą 
zmuszone pokrywać ewentualne de­
ficyty przedsiębiorstw znacjonallzo- 
wanych zwiększonymi podatkami.

Melanie atomie
__ S a a r ą g
do gospodarczego -

obszaru Francji
PARYŻ (PAP) , Francuskie minii 

sterstwo spraw zagranicznych poda­
ło oficjalnie do wiadomości, że Zą* 
głębie Saary została gospodarcze
przejęte^ cąłkowicifL-przeŁ. Francję.......

Wszelkie układy, konwencje itp d  
charakterze ekonomicznym lub do- - 

tyczące spraw celnych zawierane 
p- m iędzy Francją a  innymi pań­
stwami, będą obowiązywały rów ­
nież w  odniesieniu do Zagłębia Saa­

ry.

Pod naciskiem opinii publiczne!

Kongres USA unieważnia
udiwał<ą o pomocy dla Hiszpanii

WASZYNGTON (PAP). —  Senator Vandcnberg podał do 
wiadomości, ie  na wspólnym p osiedzemu komisji spraw za­
granicznych senatu I izby repre zentantów postanowiono wyeli­
minować Hiszpanię frankistow ską * liczby krajów objętych 
planem Marshalla.

W kolach dzieimltoeirskich podicre- 
śLa się, że oświadczenie senatora Van 
óertberga pooootoje w związku z  obu

nzeniem, jakie co całym śwrfecie wy­
wołała uchwala itnby reprezentantów, 
przewidująca objęcie Hiszpanii pla-

Natchnienia zza oceanu
iu dziennikach Anglii i Francji

Ppnfensie Gttlle doUl.BPctsnii
LO N D YN  (P A P ) Agencja Reutera 

donosi z Bogoty, że na konferencji 
, panamerykań9kiej delegacja ch ilij­
ska wystąpiła z żądaniem uznania 
za bezsporne pretensji Chile do po­
siadłości --brytyjskich—v re jonie Bie- 
guna Południowego.

Meksykański minister 3praw za­
granicznych Bodet, poruszając spra­
wę pomocy Stanów Zjednoczonych, 
wysuną' projekt powołania do życia 
rady gospodarczo-społecznej państw 
amerykańskich, której zadaniem by 
łoby ustabilizowanie życia gospodar­
czego na zachodniej półkuli.

Bodet domagał się udzielenia po­
mocy w  odbudowie również tym 
państwom, które- nie doznały znisz­
czeń wojennych. W tym wypadku 
miał on na myśli kraje Am eryki La 
pińskiej..........

M O SKW A (P A P ) Orgąn radziec­
kich Związków Zawodowych, dzien­
nik „Trud", oskarża prawicowych 
socjalistów we Francji i Anglii o 
jawne popieranie akcji podżegaczy 
wojennych

Po  orędziu Trumana —  Pisze 
„Trud "  —  prawicowi—socjaliści w e . 

j Francji i ich organ „PopuIaire“  włą 
czyli się- do m ili tary stycznej ,kam- 

I panii propagandowej jeszcze gorli- 
I w iej i usłużniej, aniżeli robiły naj- 
} bardziej reakcyjne dzienniki fran­
cuskie —  „Epoque“ i „Figaro". Pod­
powiadając swym rozkazodawcom, że 

potęga Związku Radzieckiego opiera 
się me ty%o na jego *rmil, lecz 
również, na poparciu mas ludowych 
Europy zachodniej, ,.Potpulaire“  w y 
raźnie nawołuje U SA  do interwen­
cji w  wewnętrzne sprawy Francji i 
Włoch,do rozprawy z ruchem demo­
kratycznym w  tych krajach.

To  samo — pisze dziennik radziec

nem Marshalla. Wiadomości, która 
nadchodzi;} y t  różnych sto ile, _ świad­
czyły o kompromitacji, j«ką stanowi 
u-ahwała izby reprezentantów dla a- 
meryiłcańakiej polityki zagranicznej. 
W tym stanie rzeczy prezydent Tru- 
man wezwał do siebie aaołowycb 
przedstawicieli Kongresu I zażądał od 
nich unieważnienia ' niefortunnej u- 
chwaly. Równocześnie panuje w Wa 
szymgtaaie przekonanie, że kola decy 
dujące nie zrezygnowały z udziaki HI 
szpanii w planie Marshalla, leoz po­
stanowiły sprawę tę odroczyć n epó£  
niej i przeprowadzić ją w bardziej 
dyskretny sposób.

Dziennikarze podają, że na wepóf- 
nym posiedzeniu komisji obu izb to­
czyła się ożywiona dyskusja, podczas 
której większość mówców podkreśli­
ła niepopularność jawneg pomocy a- 
merykańskiej dla Hiszpanii.

Obrońców gen. Franco zapewniano, 
że istnieje możliwość współpracy Sta 
nów Zjednoczonych i krajów marshal 
■lewek i eh—z—Hiswpamą— trankiolowaką 
— poza ramami planu Marshalla.

ki — czyni labourzystow-iki „Daily 
Herald", drukując dzień w  dzień 
bzdury " 'o  rzekomej koncentracji 
wojsk radzieckich 1 bułgarskich na 
granicy Grecji itp. W ton sposób 
stwierdza „Trud“  —  „Daily Herald" 
w ypełn ij zlecenie wielkich mono- 

.poli— a n gio -amerykańskich,— k ió ryro- 
zależy na wzroście zamówień dla 
przemysłu zbrojeniowego.
N ic dziwnego —  pisze dalej „Trud" 

—  że obóz imperialistyczny 1 prasa 
reakcyjna próbowały przemilczeć, 
łub zniekształcić postanowienie Pre 
zydium Rady Najwyższej ZSRR o 
demobilizacji wszystkich starszych 
roczników armii radzieckiej.

Rok rozwoju Powszechnych Domów Towarowych
P l a n y  n a  p r z y s z ł o ś ć

WARSZAWA (PAP). — W dn. 3 
hm, mija rok od uduchowienia w  Ka 
towicach pierwszego Powszechnego 
Domu Towarowego. Rek ten nie tyl 
ko całkowicie potwierdził słuszność 
i celowość hasła roebudowy sieci pań 
shwowego handlu detalicznego, ale 
WipłynąŁ pomyślnie na sytuację ryn- 
1cow5— i-— uh— ksztsltowrfnie1 się ma, 
srezególniet artykułów deficytowych, 
jak równ:eż odegrał dużą ręlę we 
wszystkich akcjach interwencyjnych.

W chwila obecnej, po roku rozbu­
dowy, mamy już 60 Powszechnych 
Domów Towarowych — stwierdza w 
rozmowne z redaktorem gospodarczym 
Polskiej Agencji Prasowej (PAP) n«- 
azeiny dyrektor PDT. ob. L. Pana­
siuk. Dwunasty miesiąc naszej pra­
cy przyniósł dalsze, imponujące re­
kordy. W marcu bowiem po raz pierw 
szy wszystkie Domy Towarowe prze 
kroczyły łącznie 1 miliard zł obrotu 1 
•bałuśyły *  miliony klientów. W tym 
taż miesiącu dwa Domy przekroczy­
ły  100 mil. z4 obrotu: nowowybudo- 
wany PD.T w Łodzi, który osiągnął 
130 mii. zł. oraz najstarsza nasza pla 
cówSsa w  Katowicach — 101 mil. zł. W 
ciągu 3 pierwszych miesięcy bież. ro 
ku Domy Towarowe osiągnęły obro­
ty  wyższe nńi za cały rok 'ubiegły,-

.—  Jakie są plany rozbudowy sieci 
PDT w  roku bieżącym?

— Zamierzamy -przekroczyć liczbę 
00 Domów Towarowych w całym kra 
ju. Zależy to. oczywiście, od możli­
wości dokonania rozległych inwesty 
ejji budowlanych.

— Czy został już rozstrzygnięty 
kosrkurs na projekt centralnego PDT 
w W eraaw teT
——« juiry w yb rało proje k t  archi
tcfctoW Kunatowicza i  Romańskie-go. 
W czworoboku ulic: Al. Sikorskiego, 
Kmzczej, Widok i Brackiej etanie po-; 
tężny blok o 2 kondygnacjach pod 
Memfą ( 6 piętrach nad ziemią, 'tak
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. rozmieszczony, że zapewniony będzie 
: odpowiedni dostęp światła ze wszyst­
kich stron. Wierzymy, że uda nem 
s:ę zakończyć budowę przed końcem 
1!>+!) rokii.-

— Jakie nowe Domy Towarowe o- 
twarte będą w najbliższym czas>‘e?

— Nie licząc Domów Towarowych 
"w mnTej^yCTi’ * rfuą5*iIchl''Z ctjirktów  
kaprtalnyc^ Oczekujemy otwarcia 
PDT we Włocławku — 19 kwietnia, 
w  Szczecinie — 1 ~-go i w  Bytomiu 
— 22-go. Stosujemy obecnie system 
specjalnych ok. -0-osobowych ekip 
pracowników, czuwających nad przy 
gotowaniem otwarcia Nowego Domu 
Towarowego, co rapewnia należytą 
sprawność organizacji i obsługi od 
pierwszej chwili pracy nowej pla­
cówki.

-— Kładziemy specjalny nacisk na 
ulepszenia wewnęf.rzno -  organlzacyj 
ne naszej pracy. Dotyczy to m. ki.

Przydział mieszkań
reguluje

nowe zarządzenie
WARSZAWA (PAP) Z dniem 1 

kwietnia obowiązują na 'terenie za­
głębia górniczo-hutniczego w o je­
wództw : —  śląsko - dąbrowskiego, 
wrocławskiego, krakowskiego i  k ie­
leckiego oraz powiatów: chorzow­
skiego i bielskiego, nowe zarządze­
nia wydane przez państwową komi­
s ję lokalową, w  celu uspraw­
nienia i ujednolicenia prac władz 
kwaterunkowych przy przydziale lo 
kalj mieszkalnych i użytkowych, 
które w  pierwszym rzędzie będą 
przysługiwać instytucjom przemy- 
słu_ węglowego, hutniczego i energe 
tycznego oraz pracownikom tych ga 
łę- î przemysłu.

Władza kwaterunkowa w razie 
potrzeby a w szczególności na wnio­
sek przedstawiciecili przemysłu wę- 
gT ■ vego i hutniczego zarządza j prze 
prowadza kontrole mieszkań 1 loka­
li użytkowych w danej miejscowości, 
celem sprawdzenia podstaw praw­
nych zajmowania lokali i przestrze­
gania norm zaludnienia, obowiązu­
jących w danej miejscowości.

Zatrzymanie pociągów
miedzy strefami

B E R LIN  (P A P ) Dzienniki donoszą, 
że pociągi amerykańskie, brytyjskie 
i  fra n cu z ie  nie zostały dopuszczone 
na teren strefy radzieckiej, ponje^ 
waż załoga tych pociągów nie zasto 
sowała się do zarządzeń kontrol­
nych, wydanych przez władze ra­
dzieckie.

' sprawozdawczości buchalteryjnej, ter 
minowości statystyki o*raz systematycy, 
nie dokonywanej analizy sytuacji 
rynkowej. Nie poprzestajemy jednak 
na tym.

Umowy, jakie zawa-rliśmy z przemy 
sł&m konfekcyjnym gwarantują nam. 
iż w połowie drugiego kwartału Do­
my Towarowe' ołrzy mają™ konfekcję 
wysokiej jakości, specjalnie wykona 
ną przez S wydzielone w tyra celu 
fabryki. Duży nacisk położony b ę - ; 
dzie ne konfekcję daiecinną. której j 
brak daje się odczuć na rynku.

Staramy się również o przydziały 
galanterii metalowej, e m. im. o re- 
.gulame dostawy wózków dziecinnych.

— Czy przewiduje 9'Q jeszcze sprze 
daż obuwia czeskiego?

—  Tak, oczekujemy w drugim 
kwartale 2(50 — 300 tysięey par do 
rozprowadzenia przez sieć PDT.

Z  tamtej strony Odry
.Obiektywizm" sędziów amerykańskich

walstwem wyzyskują obrońcy 1 
niektórzy świadkowie trybunę są 
dową nie tylko dla usprawiedli­
wienia, lecz nawet wychwalania 
reżimu hitlerowskiego. Nic dziw­
nego, Obrońcy ci — .to w  znacz­
nym procencie byli aktywni hi­
tlerowcy. Niektórzy -x- nieb n»e 
mają prawa prowadzenia spraw 
w niemieckich sądach. Ale tu, w 
a merykańskim sądzie* daje się 
fan swobodę działania. T ak- njk_ 
obrońcą oskarżonego ErnAnsdor- . 
fa na procesie ministrów jest na­
zista od 1933 r„ dr Bernd Vor- 
w ert, a jego pomocnikiem — 
syn voq Pappena. K ie  równika 
prasy hitlerowski ej Ottona Die­
tricha broni stary faszysta Vry-

deryk Bergold, a hitlerowskiego 
dyplomatę Karola Rittera — dr 
Schmłdt-Lelchner, znany za cza*^ 
sów Hitlera jako specjalista od 
procesów politycznych.

Na pytanie jednego z zagra­
nicznych korespondentów, jak 
można było dopuszczać hitlerow­
ców do udziału w procesach, je­
den z członków trybunału wyja­
śnił, że dzieje się ts „w  _ bulę 
obiektywizmu":

7 "Naziści lepiej bróńĄ nazi­
stów, niż antyfaszyśoi, którym, 
trudno uwolnić się od uczuć nie­
nawiści.

Nie trzeb* dodawać, łe  wyro­
ki tego trybunału są •ocechowa­
ne podobnym „obiektywizmem".

Ograniczenia fransnorfom?
B E R LIN  (PA P ) Agencja AD N  do­

nosi, że transporty towarów  zostały 
na podstawie zarządzenia radziec­
kiego komendanta w  Berlinie zaka­
zane w  godzinach nocnych od 23_<k»_ 
6-tej rano.. v; .

W porze dziennej transport towa­
rów przez granice strefy radzieckiej 
będzie jozw olony po okazaniu pra­
wa jazdy i prawa przewozu towa­
rów.

H o n fe p e n tia M e n n M fl
B E R LIN  (P A P ) Agencja AD N  

podaje, że zastępca generała Robert 
sona, gen. Brownjohn, wystosował 
pismo do zastępców gubernatorów 
wojskowych strefy radzieckiej, am i 
rykańskiej i francuskiej proponując 
zwołanie konferencji dla omówienia 
kontrol1 menu między stref owego.

p styli ttltgraficzsym
O  POLSKA. Do tMynt zawinął S

podróży z Nowego Jorku transatlan­
tyk „Batory", przywożąc 150 pasaż* 
rów i fi.98ó worków poczty. - i

Q  USA. Sjfcrajik tysiąca pracowni­
ków giełdy nowojorskiej trwa dalej 
i grozi pirzciksK-tełcemiem się w pom  
szechny strajk wszystfoich pracowni­
ków finansowych Wolt -  Street.

O  WŁOCHY. Włoeka KonfederaoJ*’ 
Pracy proklamowała na 8 kwietni* 
jednogodzinny strarj powszechny jak^j 
protest przeciwko atakom, których O -, 
flarą padli członkowie związków 
wodowych. r

O  H ISZPANIA. W Madrycie ocznar 
kAnją przyjazdu przedstawciela ptot/ 
denta Tiumane Myrone Taylora, kM I. 
ry  wyjechał już z Lizbony. 
ranie po przyjeżdzie Taylor odbędzl#'
konłertnoję- z-gen Frenco.- --------

O  JAPONIA. Mimo zakazu Ma* : 
Arthura w  Tokio rozpoczął się strajk' 
90.000 pma-oownlików komun i kacyj'- 
mych: »•

O  ZSRR. J&osfarca obchodzi urocz* 
śoie 75 leci* urodzin kompozjżo**.- 
irosyjjalriego Ra<4*narrino*».

« Pałacu Sprawiedliwości w  
Norymberdze toczą się dalej 

procesy przeciwko hitlerowskim 
zbrodniarzom wojennym. Po ko­
lei zasiadają na ławie oskarżo­
nych: dyrektorzy koncernu I. G. 
Farbcnlndostrie, koncernu Krup- 
pa, dyplomaci I  ministrowie hł- 
tlerowscy. ,

Nastrój  - na tych proeesach pa- 
nuje osobliwy. Obojętnie, ziewa­
jąc, słuchają podsądni zeznań 
świadków, uśmiechają się, gdy 
rozbrzmiewają kwieciste tyrady 
obrońców, czytają demonstracyj­
nie gazety podczas przemówień 
pfekundora,

"Warte póriuńM* s  jakfan zuch



Upiór przeszłości straszy
•^O  urzędu Skarbowego w  pew- 
\9 i»ym miasteczku powiatowym w  

tvoJ., kieleckim przybył młody czło­
wiek, może 20-letni, zadyszany 1 nie 
co spocony, bo pora była letnia, 
ciSS żniwj Stsnął^rrzed jedynym o -  
twerlym  okienkiem, gdzie przyjmo­
wano Interesantów, a że urzędnik 

j i ję ty  był przeglądaniem papier­
ków w  przepastnych szufladach swe 
go biurka, w ięc nasz interesant przy 
prał postawę wyczekującą.’ N ie 
chciał przeszkadzać.

Rozchełstana koszula, liche i dy­
skretnie połatane ubranko oraz opa­
lona twarz zdradzały przybysza ze 
vwsi, może nawet prosto od kośby. 
Stał kilka minut, ale- widocznie śpię 
S?yło mu się bardzo, bo chrząknął 
zlekka .raz i drugi, by zwrócić na 
Siebie uwagę zaabsorbowanego u- 
rzędnika'.

Poskutkowało, gdyż postać sprzed 
biurka zwróciła ku okienku nalaną 
twarz, ukazując tors ze znaczkiem 
państwowo -  twórczej przynależno­
ści w  klapie marynarki.

-  Co chciałeś? —  w  głosie urzęd­
nika brzmiał ton władczy i nuta 
zniecierpliwienia.

— Przyniosłem oi zaległy podatek
— odpalił bez namysłu młody czło­
w iek ...........

Urzędnik zatrzepotał powiekami: 
nie spodziewał się takiej odpowie­
dzi.

—  A  nakaz płatniczy macie? —  
zagadnął znowu:

—A  jakże, przyniosłem wam 1 na 
kaz —  odparł interesant, wyciąga­
jąc z kieszeni papierek i kładąc 
przed urzędnikiem.

Ten- znowu zatrzepotał powleku- 
mi, ale wnet wrócił do siebie 1 prze­
czytał nakaz. Popatrzył na intere­
santa I znowu zagadnął:

—  To pan jest..., — . tu wym ienił 
imię i nazwisko z nakazu.

— Nie proszę panasuśo-mój ojciec 
— odparł młody czżowfek.

Urzędnik obllczyt^aieżność, wy- 
plsał kwit, ale kiedyzdnieresant od- 
1 leżał mu pieniądze,: ̂ zdołał zauwa-

wśród innych papierów była legity­
macja ZMW „Wlcł“ L  legitymacja 
studencka Uniwersytetu Warszaw­
skiego. Pow iek i urzędnika trzepota­
ły  przez dobrych kilka sekund.

f h  czy wiście —  dziś opisana wyżej 
scena nie powtórzy się w żad­

nym polskim nraędsie. Nowe usta­
wodawstwo zrównało w  uprawnie­
niach wszystkich obywateli i nie po­
zwala pomiatać godnością żadnego 
człowieka. Ubiór i pochodzenie prze 
stały być zasadniczo czynnikiem kia 
syfikacji ludzi na lepszych i gor­
szych.

A  jednaka Jakże ' w ie le  starych 
nawyków pokutuje jeszce w  psychi­
ce niektórych ludzi! Jakie często je ­
szcze klasyfikuje się człowieka ule 
według jego istotnej wartości, czy 
przydatności speleesnej, ale według 
zewnętrznych pozorów, przy ocenie 
których stosuje się ową starą me­
todę urzędnika z Urzędu Skarbowe­
go ,w przedwojennej Kielceczyźnie.

Zmieniły się nieoo formy obejścia, 
wynikające z tej przykrej klasyfika­
cji, są one mnie! rażące, ale nie 
znaczy to jeszcze, im szkodliwy na­
wyk, narzucony pewnej części na­
szego społecrństWa przez kastowe 
metody wychowawcze, zaniki zupeł­
nie. Nie. Upiór T iwsM frJ kastowo- 
ści straszy nas jeszcze niemal na 
każdym kroku ł wneikic ustawo­
dawcze egrorcyzmy niewiele zdzia­
łają. jeielt do walki z nim nie sła­
bniemy w szyscy-— my, którzy go do­
strzegamy I pragniemy by przepadł.

Wejdźcie do p:eiwszego lepszego 
urzędu, gdzie przed drzwiami 

naczelnika lub reic-i en ta stoi długi 
ogonek Interes anto w. Czy nie dziwi

was. ie  co pęwi<& ć«ag zjawia fli 
jakaś dostatnio ubrana J3gura& 
która z tupetem otwiera wąaa drzw i 
przed nosem i wchodafc pocą kolei* 
ką? Często m  głos protestu.zamyka 
wam usta magicznym słowem „urzę­
dowo”, albo powie wam wręcz J a  
nie mam czasu” . .Oczywiście Witacie: 
nem wyniosłym i wykluczającym

A  czy nie dziwi was, że podobne­
go intruza niejeden referent czy na­
czelnik przyjmuje wylewnie i w  u- 
Ułonach, podsuwa fotel i z miejsca 
sprawę załatwia, podczas gdy wy w 
kolejce drżycie z obawy, że nic zdą­
życie dziś dostać się do urzędnika, 
a drugi raz zwalniać się z pracy, to 
i trudno L_ nie wypada?

Wejdźcie do w ielkiego sklepu na 
pryncypalnej ulicy Wrocławia, Wał­
brzycha, czy Gorzowa i popatrzcie. 
Oto wszedł klient roboczym ubra 
nilu, {zerowany mocno —  wiado­
mo, po robocie. Na „dzień dobry4' 
ledwie ktoś zza kontuaru raczy! od- 
szepnąć —  jakby mucha brzękoęła. 
Żądany towar pokazują ociężale, nie 
chętnie, wprost jakby firm ie nie po­
trzebny był ten klient.

I  czy nie dziw i was, że na powi­
tanie wchodzącej za chwilę wytwor­
nej pani w  futrze — cały personel 
zrywa się na nogi I ,.sam szef”  zgi­
na się w ukłonię? Ze rozkładają 
przed nią na ladąi* wszystkie posia­
dane rodności;- doradzają; zachwa­
lają, nie wykazując odrobiny znie­
chęcenia, choć „dama" kaprysi, bo 
to przecież „w  Jej łonie"?

i czy nie dziwi was również, gdy 
w tymże sklepie do wchodzącej 
klientki, przyodzianej w wiejskie 
chustki, sprzedawca zwraca się nie­
dbałe „coście to chcieli, kobieto1'?

A  tę samą, nieco tylko może w  
szczegółach zmienioną różnorodność 
traktowania zaobserwujecie w mod­
nej restauracji, kawiarni, u szewca, 
krawca, ba nawet w  zakładzie po­
grzebowym. Wszędzie taksują was 
na oko, z  góry oceniając przypu­
szczalną zawartość portfela lub... pa 
wagę stanowiska. W oczach tych 
wszystkich taksujących was ludzi 
czai się nieme pytanie: Jaką repre­
zentujesz kastę? Bo od tego zależy, 
jak mam cię obsłużyć-.

^  mutne U> są objawy i  niezdrowe. 
^  Tym  smutniejsze, że obserwuje­
m y je  nierzadko u ludzi pracy: u- 
rzędników, pracowników handlo­
wych t£p„- którzy zazwyczaj mogą

Dwulicowi krytykują hipokrytów
Anglicy o Amerykanach i odwrotnie

Amerykański „N ew  Republic" pu­
blikuje tabelę, omawiającą w  20-tu 
punktach różnice między Anglikami 
a Amerykanami. Zestawiona ona zo 
stała na podstawie danych Instytu­
tu Badań Opinii Publicznej Stanów 
Zjednoczonych Ą W ielkiej Brytanii. 

Brytyjczycy uważają m. inn., że:
1. Amerykanie są dwulicowi, 

piętnując brytyjskie postępowanie 
wobec Indyj, kiedy sami doma­
gają się baz na Pacyfiku i upra­
wiają dyskryminacyjną politykę 
w 3Wunku do Murzynów.

2. Amerykanie hibią działać 
Jiybkti, ile  aa to niedok‘adnie.

& Film — jedyny przejaw ame- 
*?yk*4«=kie j  kultury—~  jeot » *
poziomie.

i. Amerykanie skłonni są do 
przesady, ponieważ nie są pewni 
(deble. .

Ł  Tylko pieniądz jest mierni­
kiem wartości człowieka w  Ame­
ryce. Tylko dolar decyduje,.

6. Amerykanie są. hałaAświ i 
brutalni.
Amerykanie odpłacają się tą sa- 

*aą monetą Brytyjczykom, twierdząc 
między innymi, ie :

1 Brytyjczycy są hipokrytami, 
mówiąc o demokracji, skoro włada 
Ją Imperium, w  którym demokra­
ci* jest tytko pustym sloganem.

Ł  Rząd brytyjski jest perfidny 
* zarozumiały.

3. Brytyjczycy nie chcą stoku- 
mieć, ie  zmierzają nieuchronnie

__ ku upadkowi gospodarczemu.
A Brytyjczycy są o wiele ża po- 

wolm. i nie rozumieją tempa dzl- 
siejśsyek czasów.

5. Brytyjczycy są tak roemilo- 
Wa° l  w  przeszłości, *e nie rosu- 
^ e ją  konieczności" przemian.

Wielka Brytania zachowała 
Jej drastyczny podział klaso­

wy, anłi^I} do tego się przyznaje. 
^ ^ P t  rząd Partll Pracy Jest w  
tym wypadku tylko kiepskim afi­
szem w  zatęchłej antykwami spo*. 
łeczaego zacofania.

7. Brytyjska . gościnność jest 
. tn^ilmriowa, ale bardzo trudno

|tłę a nią spotkać.

8. Brytyjczycy przywiązują się 
zbytnio do zawieszonego na nitce 
funta.

9. Brak przedsiębiorczości u Bry 
ty jeżyków jest powodem zmierz­
chu „prosperity** ich przemysłu.

Tabela kończy się stwierdzeniem, 
że zarówno jedni, jak 1 drudzy mo­
gli być partnerami tylko w  okresie 
wojny. Teraz „partnershTp* zamie- 
nił się w jednostronne zobowiązanie. 
Jednym słowem, Amerykanie otwar­
cie i jasno przyznają się. do swojej 
taktyki i polityki wobec Anglików.

wykazać się... legitymacją jłemekra- 
tycznoj przynależności, która prze- 
cldi do esegoi zobowiązuje.

X  dlatego niemniej pilną sprawą, 
jak odbudowa zniszczonych miast b  
wst oraą fabryk, jest odbudowa psy­
chiki u tych ludzi, w  której straszli 
wre i„:spustoszeniai -poczyniły _ stare, 
przeżyte metody'wychowawcze, nar

wiska w myśl staroszlacheckiej ma­
ksymy „poznać pana po ̂ cholewach”.

A  jakie metody zastosować,-by te 
spustoszenia naprawić najrychlej, 
niech zastanowią się czynniki peda­
gogiczne, zajmujące się. rfeuczaniem 
dorosłych oraz partie polityczne, or-t 
ganizacje zawodowe, społeczne i mlo 
dzieżo we.

Upiora przebrzmiałej epoki trzeba 
unieszkodliwić.

W ŁA D YS ŁA W  FRĄCZ

—  Tym  razem  wszelkie per­
swazje zbyteczne!  Główna wy­
grana 2 m Uióny, 3 wygrane p o  
m ilion ie, 16 w ygranych po pół, 
m iliona, łącznie zaś 20.000 wy­
granych na sumę 130 m ilio ­
nów—  nie, ta k ie j% okazji n %  
przepuszczęl

—  A  zatem  po los, bo ciągr 
nienie ju ż  8 kw ietn ia! K  1656

Jak przygotowano i zorganizowano 
t. zw . »akcję pod HohenlindeiKt

■ Reuelacy jne zeznania jednego z  uczestników 
hitlerowskie} prowokacji

W najbliższym czasie ma być przekazany do dyspozycji prokurato­
ra Sądu Okręgowego w Warszawie SS-Hauptscharfuehrer Józef Grri- 
mek, rbrodniarz wojenny o dość wyjątkowej przeszłości. Wystarczy po-̂  
wiedzieć, że Grsimek był rr sienni hi 1939 roku uczestnikiem t. sw., 
akcji pod, Hohenlinden (koło Bytomia), polegającej na zorganizowaniu 
praca hitlerowców fikcyjnego napadu ~na~ budynek: niemieckiej  a trały, 
celnej. Była to Jedna z wielu hitlerowskich prowokacji, które miały 
usprawiedliwić późniejszą agresję na Polskę. ć

G rzimek znalazł się po wojnie w  
obozie w  Dachau, skąd przewie 

ziono go do więzienia w  Rzeszowie. 
Przesłuchany przez członka polskiej 
M isji Wojskowej w Niemczech, 
przedstawi- rewelacyjne szczegóły 
akcji pod Hohenlinden.

SPECJALNA SZKOŁA SS 

W połowie sierpnia 1939 r. Józef 
Grzimek wraz z  grupą kilkuset in­
nych Ślązaków, władających języ­
kiem polskim, umieszczony został 
w  specjalnej szkole SS pod Berli­
nem. Uczestnikom kursu zapowie­
dziano, że przejdą przeszkolenie po­
licyjne, a następnie zostaną skiero­
wani do policji granicznej na 
wschodnich rubieżach ŚIl Rzeszy. 
Od wszystkich odebrano pisemne zo 
bowiąaanie bezwzględnego prsectrze 
gania tajemnicy służbowej. (Charak­
terystyczne jest, że szkolę tę odwie­
dzali kilkakrotnie jacyś cywile, 
wśród których Grzimek rozpoznał

ROZMAWIAMY Z  CZY TEL.MIKAMI

0 sprawach prostych i o sprawach zawiłych
popularnie i pogodnie opowiadać będzie^ 

; CO TYDZIEŃ

» M o g a z y n  I lu s t ro w a n y m

M ó w m y  p o p r a w n i e  p o  p o l s k a
Wcale nie mamy o to pretensji, 

wręcz na odwrót, jesteśmy szczerze 
wdzięczni tym Czytelnikom, którzy 
wytykają nam usterki czy błędy ję 
zykowe i chętnie przyznajemy im 
słuszność, jeśli na to zasługują.

Tak np. p. Mieczysław Zając słu­
sznie wytyka nam błąd w nast zda 
niu: „..nie wolno więc kajęczyć ję­
zyka obcymi naleciałościami i- za­
chwaszczać Jego esystość błędami” 
Powinno być: Jego. czystości-  ze 
względu na zaprzeczone orzeczenie.

Inny (niepodpisany) Czytelnik gro, 
mi nas za wyrażenie: „ubrałam ka­
pelusz” . Co prWwda, to nie przypo­
minamy sobie,, gdzie użyliśmy tego 
zwrotu, dość rozpowszechnionego w 
potocznej mowie. Ale nie wypiera­
my się, jest to możliwe, Lepiej, rzecz 
prosta, byłoby : „włożyłam kape­
lusz” . '

P . B. Miga. Owszem, co rScja, to 
racja. Obok- normalnego: „Proszę 
panią o tę książkę” »istnieje zwrot 
o  charakterze apostrofy^ ̂ y  alloku-
. Cji z yrawidłnwyłn- pt-7ypnfUcipm 
drugim: „Ależ, proszę pani, to nie 
ten sklep” . Na to nie zwróciliśmy 
uwagi i chętnie to prostujemy.

1*. Grzegorz Krochmalny zaatako­
wał nas w  sposób bardziej zasadni­
czy- Wychodząc z założenia, ia  Ję-"

zyk ma dwa aspekty: normatywny 
i empiryczny”, zarzuca nam, ie  
„przechodzimy od jednego do dru­
giego" i dlatego możemy udowodnić 
wszystko, co chcemy”.

Jak każdy niemal dylemat,, zarzut 
ten ma tę słabą stronę, iż zamyka 
się w Panicach dwóch priori po­
stawionych alternatyw, zamykając 
oczy na inne możliwości, m. inn. na 
tę, która jedynie odpowiada rzeczy­
wistości.

Nie Jtolmy na stanowisku czysto 
normatywnym, gdyż wówczas, chcąc 
zachować całkowitą .konsekwencję, 
musielibyśmy mówić i pisać, jak au- 
tor „Kazań Świętokrzyskich" lub—: 
w najlepszym *wypa<flcu — jak Ko­
chanowski i Skarga. Takie stano­
wisko można zajmować wobec języ­
ka martwego, np. wobec ttciny — 
I to z  tym zastrzeżeniem, że pod 
tym słowem będziemy rozumteć~jęp 
zyk pisarzy rzymskich z, okresu 
,.Złotego Wieku" literatury łaciń­
skiej. - . . . . .  —— —— ------ -
— Nie stókny-równieł-na-fttaiMjfwiaktt 
czystego empiryzmu, gdy* wówczas, 
jak słusznie zauważa nasz oponent, 
nie mielibyśmy prawa mówić o po­
prawności Językowej.'

Na szczęście istnieje Jeszcze tra* 
d e stanowisko, jedynie właściwe -r-

stanowisko ewolucjenlzmu hfetorycz 
nego, które pozwala odróżnić błędy 
językowe od zmian, jakie Nachodzą 
samorzutnie w rozwoju każdego ży­
wego Języka. To, co pisaliśmy o for 
mach „tę. książkę^ i „tą książkę", 
dowodziło niedwuznacznie takiego 
właśnie stanowiska.

Walka z  tymi „historycznymi" 
zmianami jest przede wszystkim — 
beznadziejna. Możemy w tysiącu 
podręczników dowodzić, że należy 
mówić: ,,lubię cię* z wyjątkiem pa­
ru naiwnych ludzi, którym wydaj© 
się, ie  poprawność wymowy polega 
najtym, aby mówić „;ak jak się pi­
j a ^ __________:_J____ ..— .■■■* _ :______

Co innego właściwe błędy języ­
kowe. Jeśli np. ktoś użyje bardzo, 
niestety, pospolitego wzrotu: „szu­
kam za nim*1 (zam. „szukam go"), 
to tego rodząju wykolejenie nie ma 
żadnego uzasadnienia v  row óju  j&- 
zyka natomiast jest obarczone grze 
chem śmiertelnym dosłownego tłu­
maczenia ddadał niemieckiej (nach 
Jamandeaa-wdwi); Takie' wypatgd 
otwierają aaeroko pole do działania 
przed każdym,' komu czystość języ­
ka leży na sercu. W tym zakresie 
jesteśmy bez zastrzeżeń swoleonĄ- 
kami normatywizmu. .■:

podsekretarza stanu w niemieckim 
ministerstwie spraw zagraniczęyt^ 
Weizsaeckera.

Po pewnym czasie wssyacy otrzy­
mali polskie uniformy wojskowe •> 
ras karabiny ożywano W armii pol­
skiej. W ostatnich dniach sierpnia
w  największej tajemnicy, w  zam- 
kniętyefa samochodach ciężarowych, 
wszystkich elewów szkoły SS prxe- 
wijslono na Górny Śląsk w okołł- 
oe GHwie. Dowódca szkoły oraz ko­
mendant całej grupy SS-Brigade- 
fuehrer zostali zakwaterowani W 
zamku książąt Hohenlohe. W kilka 
dni potem przewieziono całą forma­
cję pod nm ą granicę polską 1 roz­
mieszczono w  lesie, gdzie wkrótce 
odbyła się odprawa dowódców gru­
py z udziałem wiceministra Wel*- 
saecke-a.

Część członków bandy UUerow- 
■kiej wyposażono W noże i kaste­
ty 1 wyprawiono po«* granicę, ce­
lem dokonywania napadów terae-. 
rystycsnyoh na Ntomoów flwkUb 
— obywateli polskich.

ROZKAZ DZIAŁANIA 
W dniu 30 sierpnia dowódca gru­

py, Trummler, wydał rozkaz podję- 
cia akcji. Banda posuwać się mkrią 
od granicy polskiej w  kierunku ń » 
badynek niemieckiej ątrsży celnej 
wznosząc okrzyki ^ ie c h  żyje Pol­
ska”. „Precz s Niemcami". Od chwi 
H wydania rozkazu nie wolno było 
uczestnikom napadu posługiwać a&| 
innym—język i eńi,-jak—tylko polski n i.. 
Budynek straży niemieckiej mj^ł 
być najpierw ostrzelany, a 
» burzony, strzelać Jednak wolne by­
ło tylko w  powietrze. Poinformo­
wano także uczestników prowołęa- 
torskiej bandy, że na strażnicy obee 
ny będzie jeden cywil, któremu nla 
wolno zrobić nic złego.

Zgodnie g reshastm, banda w  
Ciemnościach nocnych ■ demolowa­
ła i doszczętnie zburzyła budynek 
strażnicy Grzimek zauważył,!* 
w  okolicy budynku leżą liazne tm 
py, odstani w  mundury polaktą, 
SądzH on, że są to towarzysze, M . 
n y  padli na Autek bezbidua| 
strzelaniny prowokatorów. In n ' 
przypuszczenie^ nie przychoddle 
mu do głowy, ponieważ odległa 
od 29% do 390 metrów granica pel- 
aka była zupełnie spokojna | i  
nadgranicznej wioską polskiej do- 
chr Jły odgłosy śpiewów 1 weso­
łych pokrzyHwsń młodrieły. Jed­
nakże później Grsimek stwterdĄ 
k  banda nie poniosła  ładnych 
strat, a porozrzucane w  lesie zwie 
U W mundurach polskich przy­
wiezione zostały samochodem, kan 
wojowanym ptzes gestapo. Bo. na- 
kodoreulu akcji erionkom bandy 
nakazano naciągnąć na m udoty 
polskie ssare drelichy 1 pod graeą 
śmierei za k i rano rozmawiać o  ak­
cji nawet między członkami grupfk.

KAW O  POLSKIE s r  W Sto. a

M a  t* pnM< m iną, w  ferm (n ile , lie*K i»liś saęęmar 
,  b Ti  modna w U tera tarze polskiej, a star, tomnająeae-leasowaly a ' 
rl,ładnym utmtechem hasło ^Frontem do chłopa*.



J i ę u t M  ;
Jeszcze o u;gprstukach

N «  le m il  w jiita w ek  d^ieiiś- 
cych pfaaltonjr.iia tym miejscu 
jn ł kfekafcFotnle. Okazuje się 
jednak, ie jest te temat prawie 
nlewycaerpany. ' *V

Dotychczas roadslalem wypra­
wek zajmował się miejski Wy- 
dsłał Aprowlzacyjny. Jak roz­
dzielał. tak rozdzielał, ale zaw­
sze kłoś, po wielu staraniach I 
fcojataatocjj, otrzymał w  końca 
tę wyprawkę. Zdarzało aię, *e 
dziecko ju t m ia lo ttć  do szkoły, 
gdy ma przydzielono wyprawkę, 
ale rodzice chętnie ją brali, ot na 
wsallki wypadek— dla drugiego.

Niestety, sielanka ta skończy­
ła się s chwilą, gdy wspomniany 
wydział przestał wydawać wy­
prawki, a miał się zająć tym Wy­
dalał Opiekr Społecznej. Odpo­
wiednia informacja nawet uka­
zała się w prasie. Tymczasem Wy 
dział Opieki zrzekł się tego zasz­
czytu i mgliście oświadczył, że 
rozdziałem ma zająć się Ubezpie 
ezalnia Społeczna. Ta natomiast 
na razie nic o tym nie wic.

W międzyczasie ludziska oiso- 
dzą od Annasza do Kaifasza, wy 
pytają się, dowiadują, tracą cen­
ny czas i nikt nie jest w stanie 
ich poinformować, jak właściwie 
przedstawia się ta sprawa, kto, 
kiedy i gdzie, oraz czy w ogóle 
będzie wydawać te wyprawki. 
Niemowlęta fet się już niecier­
pliwią, a niektóre oświadczają, ie  
przy takich porządkach, to wo­
lałyby nie „rodzić się „we Wroc­
ławiu. TUWICZ

C o r o ż  l e p i e /

T i  *■ *■ _ #  - ■  •

15 kwietnia czynne będ* wanny mineralne i g a z o ir r
(Jur) Przynajmniej na święta nele 

ży się wykąpać. Tej zasady trzymają 
się niektórzy Ww> cła wdanie. Najlep­
szym tego dowodem jest prowadzona 
przez Zakłady Kąpielowe statystyka. 
Przez cały rek nieliczni odiwiedzają 
ten przybytek czystości. Za to przed 
świętami gwiazdkowymi, ozy wielka­
nocnymi, frekwencji niebywale wara 
sta. W wielki piątek b.r. odwiedziło 
Zakłady 1.3*10 osób. Starzy pracowni 
cy Zakładów nazywają kąpiących s'ę 
tylko przed wielkimi świętami — 
„jedaoroenriakami".

Tak rwykde bywa na świecie, że 
jak się coś posiada, to się nie" umie 
tego docenić. Mamy jedyne w Pol­
sce Zakłady Kąpielowe tego rodza­
ju, a nie korzystamy z  n-ich w całej 
pełni. 50 wanien, kilkadziesiąt natry 
sków piękny basen — czekają na nas.

Przeszi0 dziesięć milionów z! *oót* 
lo włożonych w remont - nrządzeń, w 
zeszłym roku. Na ten rok przezmaceo 
no 17 milionów zł na potrzeby Za kła 
dów, które częściowo będą użyte na 
remont dalszych trzech basenów. 
Sam fakt wkładania tak wielkich, -ka 
pitałów w tę instytucję, wskazuje,

jak wielką wagę przykłada do niej 
Zarząd Mięjśkj.

Lecs co to wszystko znaczy, gdy 
wrocławianie chorują na ,.wodo­
wał ręi‘'. Brakiem czasu nie można 
tego wytłumaczyć, albowiem przy jem 
ność wykąpania się kosztuje tylko 
25 zł i godzinę czasu. (Szkoły mają 
zniżki). Kierownictwa wszystkich 
szkól, c przede wszystkim szkół za­
wodowych, albowiem w tych ostat­
nich uczy się młodzież pracująca, 
która naprawdę nie ma czasu, powin_ 
ny zorganizować grupowe kąpiele w 
godzinach nauk*. Na pewno wpły­
nęłoby to u® polepszenie zdrowia 
nccniów. Niestety, sprawa ta prawie 
we wszystkich szkpiach jest zaniedby 
wana. W yjątek w tym wypadku sta 
nc-wi Wojewódzka Szkoła PPR o-rez 
Szkoła Prawnicza. ...

Dyrektor Wasluczyński podaje nam

Notatnik wrocławski
—Na placu Solnym przystąpiono 

do rozbiórki cokołu po pomniku 
marsz. Bluechera. Dzięki temu pom­
nikowi odebrali N iem cy placowi je ­
go nazwę i ochrzcili mianem Blue 
chera---------- ---------------------------- _

„W iecaór dyskusyjny zapowiada 
na piątek o godz. 19 K lub In teli­
gencji Pracującej (Rynek 27). Refe­
rat wygłosi mgr. Tadeusz Brzostow­
ski i nad jego referatem  rozwinie 
się dyskusja. Tem at: Nauka w służ 
bie Ziem Odzyskanych- Wejście 
bezpłatna

—Kolejki przed sklepami można 
obserw ować w e Wrocławiu. Są to 
sklepy z. nasionami. Wrocławianie 
śpieszą się z obrabianiem ogród­
ków.

—Zrruc^y pończochy niektóre 
w r ocla wianki. Ciepło sprzyja tej 
oszczędnej modzie. -Tylko wrocła­
wianie narzekają ' naT praln ie che­
miczne, gdzie oddali letnie płaszcze, 
że nie nadążają s robotą. I  sklepy 
z konfekcją też nie mogą Się po­
chwalić zapasami płaszczy...

—Aktyw Stronnicwa Demokra­
tycznego zbiera się w  lokalu włas-. 
nym w niedzielę o godz. 10 rano. 
Referat o sytuacji politycznej w y ­
głosi przedstawiciel Centralnego K o  
mitetu. Obecność członków wroc­
ławskich —  obowiązkowa.

-Kupcy wrocławscy urządzają 11 
kw ietnia walne zebranie swego 
Związku. Na zebraniu odbędą się 
wyboru nowego zarządu.

--Za karty rejestracyjne na rok 
1948 trzeba uiścić dopłatę. Bliższych

informacji udzielają Urzędy Skar­
bowe, a także organizacje kupieckie, 
rzemieślnicze i wolnych zawodów.

...Pracownicy Handlowi i Biuro­
wi urządzają walne zebranie swego 
Zw iązku Z aw—rin. .4. kwietnia o 10 
rano w dużej sali OKZZ.

—Materiał wybuchowy w 7pobliżu 
miejsca tragicznego wypadku przy 
ul Dicksteina unieszkodliwiono. W y 
leciało przy tym parę szyb.

—Przewodnik dla Rad Zakłado­
wych można nabyć w  cenie 220 zł. 
za egzemplarz. Zamówienia przyj­
muje O KZZ, ref. Finansowy. Należ­
ność wpłaca się na konto 87 w  Ban 
ku Gospodarstwa Spółdzielczego.

parę danych statystycznych charak­
teryzujących przebieg frekwencji za­
kładów. '

W ro-ku 1047 w styczniu wykąpało' 
się 2.906... a w lutym 5.700 osób. W 
bieżącym roku frekwencja podniosła 
się. w styczniu odwiedziło zakłady 
8.838 osób, a w lutym 8.187. Rdkord 
został pobity w  marcu br. albowiem 
aś 13.307 skorzystało z usług zakła­
du. Jest pod tym względem coraz Ie 
piej, ale przecież miasto nasze Kozy 
Nutko 300 tys. mieszkańców, a jedno 
dniowa pojemność zakładów będzie 
w najbliższym brasie wynosić 2.000 
osób.

15 bm„ oostanie otwarty dział ką­
pieli leczniczych z poszczególnymi dzia 
la mi — kąpiele gazowe i solankowe, 
leczenie dróg oddechowych oraz masa 
ie.

Pod koniec miesiąca zakłady wpro­
wadzą inhalację.

KOMUNIKATY
i PROGRAM?

Teatrp
TE ATK PÓPULAHNT — p lą tik .i

b*n., goda. 10-ta „Pani .'Pre®e6owa>‘. • 
OPERA DOLNOŚLĄSKA —* pdątek, 

2 bm., godz. 19-ta „Pajace4* i  balet 
„Szecherecfida". Obrada premierowa.

Kina :

Już wkrótce
OSTATNI ETAP
( O ś w i ę c i m )

K 1674

Akademicy grają chorym żołnierzom
Przed kilkoma dolami akademicki 

zespół jazzowy ..Swingteł", znany ze 
swych występów w kawiarni ..Uni­
wersyteckiej", dał z własnej inicjaty­
wy bezinteresowny koncert nowocze­
snej muzyki taneczno -  rozrywkowej 
dla chorych i. personelu Wojskowego 
Szpitala Okręgowego przy ul. Trau­
gutta.

Dwie godziny rytmicznej i porywa­
jącej muzyki pozwoliły zebranym na 
sali cho-rym żołnierzom zapomnieć o

Przegląd lekarski
W  dniach od 3-gp do 14-go 

kwietnia odbędzie się przegląd 
lekarski mężczyzn zobowiąza­
nych do zgłoszenia się w ramy 
organizacji „Służba Polsce". Po­
czątek przeglądu o 9 rano w -to­
kaju stołówki miejskiej (Podwale 
Świdnickie róg uL Świdnickiej I 
piętro).

Miłośników turystyki coraz więcej
ale o zniżkach kolejowych jeszcze nie słychać
(Meh) Zarówno czynniki rządowe 

jak i Zarząd Główny Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego, wiążą dn­
ie  pkuiy i nadzieje * rbzwojem tu­
rystyki na Dolnym Śląsku. Obecnie 
są już czynne 4 Oddziały Towarzy­
stwa: w e Wrocławiu, Wałbrzychu, 
Jeleniej Górze i Kłodzku.

Najliczniejszy oddział wrocław­
ski liczy 133 członków. Przed sa­
mymi świętami wielkanocnymi od­
było się Walne Zebranie, na którym 
dotychczasowy Zarząd otrzymał ab­
solutorium, a~ w  skład nowego w e '  
szli: dr S t  Przewalski —  prezes, 
inż. Jerzy Rzepecki —  v-prezes, K a ­
zim ierz Sredniawa — skarbnik oraz

ich troskach zdrowotnych, e leka­
rzom, asystentom, pielęgniarkom : 
całemu personelowi dały chwilę pożą 
danego w ich skupionej i odpowie­
dzialniej pracy, odprężenia.

Orkiestro akademicka dala doskona 
łe tło dla piosenek, wykonywanych 
przez Tadeusze Skrzypczaka, a bar­
dzo dowcipna i stojące na wysokim 
poziomie konferansjerka Jerzego Hae 
nego, studenta -WSIl, była miłym 
urozmaiceniem tej imprezy.

Należy się naszym akademikom 
szczere i serdecane uznanie za to, ie  
chociaż zaabsorbowani są pracą i nau 
ką, stać ich było na tok miły gest 
wobec własnych żołnierzy.

Zapowiedzieli już nowy występ ze 
zmiecionym programem.

..SLĄSK" ul. Świerczewskiego 87 
amer „Pan-t Miniver.“ . 

..W ARSZAW A" ul Fredry 16 amer.
..Dziewczę Północy*1.

..SCALA" ' ul. Mikoląja 2T frafle.
„Trzech panów Ludwików". 

.POLONIA" ul. Żeromskiego 53 amer. 
.Znak Zorro**.

..TĘCZA" ul. Kościuszki 171 amer. 
..Wilk: morskie**.

..FAMA" — Psie Pole amer. ..Serena­
da w Dolinie Słońca*'.

..ODRA" — ul. Kołłątaja-nr. 32. — 
angielski ..Pościg".

Nocne dyżur); aptek
..Pod 4 Wieżami" — Damrota 7 
..Pod Murzynem" — PI. Solny 3 
■łód Słońcem’* Traugutta 121 
..Pod Mewami** — Partyzantów 25

UWAGA
Zawiadamiam swoich miłych Klien­
tów, iż po gruntownym remoncie 
otwieram dnia 2 kwietnia b. r.'

W y i w ó r n i ę  l o d ó w

## Ł o w i c z a n k ę "
przy ul. M. J. Stalina 16
Zapewniam o jakości wyrobu lodów, 
jak ubiegłych lat — w najwyższym 
gatunku.

CE N Y  UMIARKOWANE
2764

Skarby w naszych muzeach
pochodzą często ze źródeł niespodziewanych

Z szatana aniołem
Sprawiedliwość zwycięża

Wczoraj w Sądzie Okręgowym do 
późnych godzin wieczornych toczył 
się ciekawy proces, w  którym  od po 
w iadał były repatriant z  Wołynia 
Teofil Knrlata.
, "Zarzuty aktu oskarżenia były bar 

dzo ciężkie: współdziałanie z Ńlem- 
caaąl i  Ukraińcami na szkodę prze­
śladowanej przez okupanta ludności 
polskiej 1 żydowskiej w  drodze de-

szukiwanych. jak również przez 
grabienie mienia, rozbrajanie party­
zantów polskich n  znęcanie się, nad 
ludnością żydowską.

Przewód sądowy wykazał jednak 
całkowitą . bezpodstawność' akta g- 
skarżenia. Kilkunastu świadków 
stwierdziło bezspornie, że Kuriata 
b y ł-członkiem partyzantki "radziec­
ko— polskiej pod dowództwem Ned-- 
w iediewa i czynami swym i zapisał 
thlubną kartę w  walce z  h itlerow­
skim okupantem. , Prócz tego oskar

SŁOWO POLSKIE Nr t f  8tr. 4

żony z narażeniem własnego życia u- 
dzielaŁ bezinteresownie pomocy Ży­
dom, chroniąc ich u siebie l  dostar 
czając żywności do lasu tym, którzy 
kryli się przed okupantem.

W czasie procesu szczególnie wzru 
szającym był moment, kiedy dwuita 
stoletni Żyd, który uszedł z pogro­
mu hitlerowskiego tylko dzięki po­
mocy Kuriaty —  ze Izami w  oczach, 
określi! riedsątt f  na ławió  oskarżo 
nycfa jako „anioła".

Część partii przewodu sądowego 
prowadzona była przy drzwiach 
zamkniętych.

Oskarżonego bronił adwokat B ła- 
chowsku

Sąd po naradzie wydał wyrok u- 
niewinniający i w  obszernych mo­
tywach' całkowicie ~ zrehabilitował 
Kuria tę, podkreślając, *że oskarżenie 
było dziełem zawistnych jednostek, 
które kierowały się osobistą, zatjaw 
nioną animozją w stosunku do oskar 
żonego.

inż.' Jan Jaroszyński —  sekretarz. 
Zebranie dokooptowało do Zarządu 
prof. politechnik: wrocławskiej Ja­
na NHcijborca, któremu powierzo­
no stworzenie biblioteki fachowej, 
obejmującej literaturę dotyczącą 
gór.

Oprócz wyboru Zarządu, Walne 
Zebranie uchwalało budżet Oddziału 
na rok 1948 zamykający ślę kwotą 
.73 tys. zł. z  wpływów własnych. Do 
tego dojdą poważne dotacje Zarzą­
du Głównego P T T  i rządowe.
" Niedawne?" Zarząd...Główny PTI'
rzucił projekt 'stworzenia we W roc­
ławiu Domu Turystycznego, przezna 
czając na ten cel 7 m ilionów złotych.

Organem porozumiewawczym 4-ch 
Oddziałów dolnośląskich jest Kom i­
sja Sudecka, złożona z  przedstawi­
cieli wszystkich oddziałów. W  okre­
sie przedświątecznym odbyła ona 
swoje posiedzenie, na którym omó­
wiono sprawę szlaków turystycz­
nych schronisk wysokogórskich i 
podziału Sudetów na odcinki, któ­
rym i poszczególne oddziały mają ad 
ministrować. Wykonanie uchwał Ko 
misji spoczywa w  rękach mgr l i ­
stu pskiego.

Zapewne nie wszyscy Czytelnicy 
wiedzą o tym, że legitymacja csłon- 
kowska PTT uprawnia do korzysta­
nia z ulg w schroniskach turystycz­
nych T^nabywknia po eonach~*nii-
kowych wydawnictw Towarzystwa. 
Obecnie są czynione starania w M i­
nisterstwie Komunikacji o przyzna­
wanie zniżkowych biletów przy prze 
jazdach zbiorowych .(ponad 10 osób). 
Są też widoki na wznowienie jfezed 
wojepnej umowy między Polską a 
Czechosłowacją o ruchu turystycz­
nym, umożliwiającą turystom swo- 
Uodhe” przekraczanie g rab ią .
-• Te wszystkie udogodnienia mają 
na celu stworzenie jak najlepszych 
■warunków dla polskiej turystyki na 
niewyzyskanych pod tym względem 
terenach.

(Meh) We wczorajszym numerze 
„Słowa" podaliśmy wiadomość o po­
większeniu sdę zbiorów we wrocław­
skim Muzeum Prehistorycznym.

Okazuje się, że dzięki przychylne­
mu i pełnemu zrozumienia stanowi­
sku kierownika tego muzeum i st. e- 
sysienta wydz. prehistorii dr. Smut- 
ka, (który, choć z wykeetałcemia me 
dydc, jest zapalonym muzcologiem), 
na ciekawym odkryciu w Z to torii 
„zarobiło'- również Muzeom Wojska 
Polski ego.

W poczet skatalogowanych już eks 
pocatów wciągnięto 3 staloryty bata 
listycane z początku 19 w. oraz kilka 
naście rozmaitego wieku 1 kalibru 
pocisków. W najbKajszym czasie bę­
dziemy mogli już oglądać skolekojo- 
nowane w chiroreołogJczmym porządku 
efespo«aty, które dadzą obraz histo- 

________
Najcenniejszym jednak nabytkiem 

jest ołowiany odlew godła, cayH „ma 
kir“ kom ika s niezdarnie wyrytą da 
tą, mówiącą o jego pochodzeniu z r. 
1504.

Przy okazji z zadowoleniem należy 
podkreślić, że w rozwoju muzeów 
różnego typu na Ziemiach Odzyska­
nych, coraz większą rolę odgrywa i- 
iricjatywa prywatna. W akcji wyszu 
kiwania i  zabezpieczenia nieprzed-

stawiejących na pozór żadnej warto­
ści przedmiotów, obok fachowych 
muzeologów, stoją ludzie nie mający 
z muzeologią nio wspólnego. Tak 
więc dyrektor odbudowy kolei żelaz­
nych na D. Śląsku ofiarował ze 
swych prywatnych zbiorów kilka me 
dSK (odlewy w cynku) i numrzim-a- 
tów, związanych z historią Polski po 
rozbiorowej.

Z  dziwnym uczuciem brałem do rę 
ki bardzo starannie odlane w stopie 
brązu i miedzi 3 grosze, będące wa­
lutą obiegową w r. 1831. Jakże dale 
kie i inne były owe czasy, kiedy za 
3 grosze można było coś kupić w 
Królestwie Polskim.

Elektrownia . wrocławska oświetla 
nie tylko nasze mieszkanie, ale przy 
czynią się też do naświetlenia roz­
woju historii wojskowości. 11 karabi 
nów kepisronowych z pierwszej poło 
■wy 19 w. t -1 skałkowy,—to—jej -der 
ofiarowany ostatnio Muzeum W. P.

Nie mięjece Łu na przytaczanie wszy 
stkich przykładów. W każdym razie 
doświadczenie ' wykazało, ie  ziemie 
dolnośląskie są ukrytą skarbnicą do 
wodów ich polskości i ie  dowody te, 
w  postaci eksponatów powinny *el- 
mować miejsce w salach muzealnych, 
a nie niszczeć w zapomnieniu 1 ku­
rzu na strychach i piwnicach prywat 
nych domów.

Z a  krad zież
W dniu 1 kwietnia br. Sąd Okrę­

gowy będzie rozpatrywał sprawę a- 
resztowanej Ireny Parzywa, b. pra- 
,eownicy Państwowej Centrali Żela­
za i Stali w e Wrocławiu. Oskarżona 
w celu osiągnięcia korzyści mająt­
kowe j zabrała z - fabryki -7 pudelek 
wysokogatunkowych śrub ' mosięż­
nych, działając na szkodę Centrali.

Irena Parzywa, jako pracownica 
magazynu w  Państw. Centr. Żel. 1 
Stall, miała powierzone inwentąry- 

^zowanie i przeliczanie śrub, Z chwi- 
lą je j zatrudnienia na terenie Cen- 
tratl często ginęły różne rzeczy z 
magazynu, ale nie można było ująć 
o p raw cy .------------*-•—■"‘7---------

W  połowie stycznia br. kontroler­
ka zobaczyła u Treny Parzyw y po­
dejrzanie wyglądającą, wypchaną 
teczkę. Gdy zajrzała do środka, zna­
lazła 7 pudełek śrub mosiężnych.

Parzywa została zatrzymana przez 
MO, jakkolw iek do w iny się nie 
przyznała, tłumacząc, że “Chciała w y­
próbować zdolności kontrolerki i 
dlatego schowała do swojej teczki 
wysokogatunkowe śruby.

Zatrucie mięsem
(K -i.). Po spożyciu galaretki * 

nóżek, zachorowała 'z objawami za­
trucia 24-letnia Walentyna Szymań 

(ul Marsz Stalina 17r  100 rn. 6)* 
którą Pogotowie Ratunkowe P.C.K- 
przewiozło do szpitala.

„Słowo Polskie"
to Tu)ój
na ilepszi) prz)»iaciel



Jfcioł porali .PRALNYCH
jSTOKA*. W apraw4« sądowej- •  

gM udom urie w  uwiązku *  wypad- 
t e  taośyć wnjąaek o pod-
fp to  rtołtaffn paatgtoMoit. Gdyby 
*h«—to *k. *e taots ,m nm y agiotar 
w t iu l*  t t i fc ń  wjcnurch, gaimy- 
iM jS  m M M k do te*e* sądu *  # !
Św-orzenfe slot. Pr—d Sądom N#> 
y y te ą y f ofaowiąwutfa x—tąpaśn«  i4- 
WltACfcifi.

W drogiej porunóMf'  aprawto,
Betyotącej odszkodowani* a* ai •wy­
konani tf umowy, mterbmł podany
—Mat tak ohaotyc— le l ntezrdai- 
Itttato, ie  iSe jesteśmy w atonie u- 
M eW t pdrady. natomiast radlmy 

pO flsetorołiio całego materłator totor- 
macyjnego w taj sprawie bwtócIĆ 
dta bespośrednio do adwokata. «

M k. Pm*. SŁZJL Podatek docho­
dowy od pensji zL T.006 mtetaącanie 
Stteazywiśde wynosi zł. 52.— Jeśtf 
—acownifc ma ponad czworo dzieci.
W tych aaraydh warunkach, jewM 
prania 2.000 zi. wypłacana jest 
■desiąc, to podatek dochodowy od 
taj premii winien wynosić 60 rf.
JoŚU natomiast premia była jedno- 
mzowa 1 żadnych innych wypłat nad 
Bwyazajnyoh nie było, podatek wi­
ni—  wynosić 16 at. Zastrzegamy 
Jednak, ie  tamto potrąceń podatko­
wych jest zmienna, w zależności od 
wysokości płac i stanu rodzinnego.
B «  emejoewośoi konkretnego wy­
padku trudno jest ocenić prawidło­
wość potrąceni*, jakkolwiek wydaje 
Sią nam, ie w danym wypadku po­
trącanie 178 2i. od premii 2.000 at. 
jest raczej wadliwe.

Jednocześnie wyjaśniamy, że pra- 
nadawca obowiązany jest obpaśnfać 
paaotnwdha; z jakiego tytułu i aa 
jakiej zasadzie dokonał potrąceń x 
pątoorów służbowych.

Ca do potrąceń, na związek zawa- 
* * y , >  sprawą oalaży wyjaśnić w 
— nu  nw-iązku. ' ......

R A D I O

141 RłllMS ft BSZOCfilH 
przy budowle masłu 

w a rs za w s k ie j
WARSZAWA (PAP) Grup* inży- 

aierów i konstruktorów „Moetoeta- 
opracowała pomysł nowego ros- 

wią— ais konstrukcji mostowej dis 
mastu Śląsko-Dąbrowskiego w  Wac- 
— wie. Osacsędność nsyskann na 
mtaertals połnebnym ds kom trak 
• *  s*o«t« wyniesie ponad 144 mUta- 
• y  ■! w  stosunku do pierwotnego 
projektu.

Na ceeie grupy około 56 osób oprm 
•owujących projekt stoją inżyniero­
wie Koziołek i Lubiński. 9

Według nowego projektu użyta 
bądiie dla dźwigarów- tzw . „bla- 
akowntcowych'* stal o znaczni# wyi- 
aaaj wytrzymałości. Do konstrukcji 
'aosbowej wprowadzony będse no- 
* ł  rodzaj kątówłd o odmiennym 1 
Profilu, a urządzenia walcownicze da 
s*»lt tego rodzaju, pozwolą na ato- 
•owanie jej także w  przyszłych kos 
Citukcjacłi innych mostów. I

Opracowanie nowego projektu w- j 
wożhwione było w  dużym stopniu 
e^n, ae huty polskie mogą wykonać 
fclezbądne materiały.

w fc —  fr fr - 
spr tn rifH|MB>» wm.taia* pnyttoratów i  
4>r—^wyjaćnŁa«»jr^:j a  g c a r t -  ta 
g to . I p w f c i ą f c  itarfta3iltantoś porad

«—* »  być wymianom pa—a Urząd 
Skarbowy osofcte Mty— j, »  —a 
prawnej. W wypadku prackroć—oda 
przapls&w pi—s spókfetefctią, grzyw- 
oę wymierza aią prezesowi aarządn, 
jako’—obie odfiowiedaUdnaj. W tym 
wypadku" whmoią płaci pras— —- 
caądfr 'z ; g jfc fta fr  fandimó-w.- aai 

<x> do ewańtąpłaycb zsasd ' 1 warua^~ 
ków pokryta*. jaj z fuudumów spół­
dzielni; fiesęiy poroazkstl eć s ł ą t a  
Związkiem Rewizyjnym. Spółdzielni 
R. Wiodaw, uL Widok.

Oe do podatku dochodowego od 
wynagrodzenie —  godziny nadlicz­
bowe przy sporządzaniu bilansu wy­
jaśniamy, te wynagrodzenie to trak- 
tuje aią jefeó jerfnorwzowe, które 
dokczn a<ę do obUmonego w  sto­
suoku rocznym wynagrodzenia pe- 
riódycenefco i znalezioną stopą po­
datku dochodowego stosuje się do 
tego wynagrodeenia jednorazowego.

ff-~r~Tii i  , i > , i i m ,
»rm > t «n > .

Stan. i ^ U i .  W  niwkau 
porams. 6,26 jz . agar y  ha — as. 4JSt 
Program d—a. 7.00 Sygnał osaatf t
dziennik poranny. 7,16 «Zag. mus. 
8,20 koJoim. ogółnep. 8.26 Skrzyn­
ka PCK. 8^6 Zakłąty dwór, powieść 
W. Łosrfńelriego. 8,90 Mus. popui. — 
9,06 Lok. program dnia. 0,02 
•reki, j j j l  Ikaecww, 16,60 Intona. 
Polak. P4d. (wymienna). 46,06 Dzien- 
ośk popoL ld.aO Pcg. aportowa. 16,30 
Pesy sobocie po robocie. 17,46 Kclnc. 
życz. 18,16 Konc. auc. potok. 18.46 
„Zaklęty <twór“ . 10,00 Lekcja jęc. 
ros. 19,16 BffeOodie śwista. 20,00 Dzień, 
wiecz. 20,30" Rezerwa. 20,45 Audi IR.
21.00 Konc. Krak. Oric. P. . R. 21.36 
Recital fortep. 21,56 Z naseej radiof.
22.00 Muz. tan. 22.46 Muz. ten. 28.00 
Ośt. wiadom. 28,16 Progr. na dzień 
nast. 23^0 Mus. tan. 24,00 Hymn.

B -c ia  Falińscy
GALANTERIA
B Ł A W A T Y

2T&4

W R O C Ł A W  

S T A L I N A  75

Pafistwowj) Zarząd Wodny we Wrocławiu
o g ł a s z a

PRZETARG NIEOGRANICZONY
m  remont parowowi dwu mrawego teodnzska, rok budoWy 1022 w porcie

_ ------ --- Popomce w « Wrocławiu........................
Oferty w  przepisanej formie należy składać w kancelarii PeńshwowegC 

Zarządu Wodnego we Wrocławiu przy ui. Wybrzeże Wyapiaaalrieeo 36 d* 
dni* 20 kwietnia 1616 r., gods. 10-te. Do oferty należy dołączyć lewit kacy 
r Urzędu Skarbowego we Wrocławiu m  wplecenie na rachunek bieżący 
w . 76 „NB‘‘ Zarządu Wodnego wadium -w wysokości 2*/* auany oferowanej 
-względnie listy gwarancyjne banku lub obligaciie PJ*.OJC. Otwarcie ofert 
naatąpa w dniu 20 kwietni* 1W6 r. o godz. 10.B0 w bkjrae Zarządu 
Wodnego.

Bjfśwza intortnac^e można msię—  ąć 1 podkładką ofertową nabyć w biu­
ru* Zarządu, pokój nr. 16 w gods. 10 — 13-ej.

Zarząd Wodny aastazega sobie prawo dowolnego wyboru oferent*, unie­
ważnienie przetargu bes podania przyczyn oraz wypłaty jakachioolwiek 
odszkodowań.

Ważność zśośonyah *4—* ustala, aią na okres dwóch tygodni, od dnia 
odbytego przetargu.

PASflTWOWT ZARZĄD W ODNI 
K Wfił WK WROCŁAWIU

t | | i m v  u o ić  “̂ o w o ń

S Ę jm S S P  1 ijfeiarf:;
t / -J m y tt i patefl^wa na SOO^ukf^: 

k r a t k i  na Ido sztuk ja j. .. J 
1 (T a  t k j m  % sztuk jaj .
witłaczMki na to sztuk jaj ; /
p rz itta ftr do skrzyń na lOO sztuk jaf 
PlZtklśrikt do skrzyń na 3& sztuk ja) 
Wilgę drzewną oraz

TUSZ czarnp I czerwony do znakowania jaj 
DRUT galwanizowany • średn. 1,3 da 1,5 mm
Oteeu .  potaniani itaM, lodnajn 1 ««ny pwalmy Uaronta r o t  ata

■*"“  WfHMjtóka Spotka Hiifisia Sj. z 1 . 1
Ziemiopłodu Jaja Drób — Eksport — Import
P O Z N A  N , A L  M arcinkowskiego 22
Adres telegraficzny. Wueeh*. Telefony: 17-CB, 28-8T, 26-86. K 1966

SKRADZIONO dowód obywatelstwa 
poMuego or—  tonę dokumenty na naz 
wiako Różycki Edmund. 2707

ZGUBIONO kartę twewujswą oraz
legitymacją ©wiązkową rva auwisko 
Maria Zagrodnik. ’ 2704

ZGUBIONO legitymację duńwwą 
dnifi 26.' 2. 46 r.y wysta wioną przez 
Woj. Zera. 2w. Sam. ChJopakiej we 
Wrocławiu M  naawtoko GocBewrftiego 
Lucjana. 2749
ZGUBIONO zBŚwńadcŁenie demobUi- 
zacyjne nc. 92. wydane RKU — Ka­
towice o* oecwisko Sztabetoki Adam. 
wmdemzfceły Wałbraych. K 10S3

ZAGUBIONO w UTZ*jdnie Skarbowym 
w  D zierżon iow ie kuiążką obrotów, ba 
so-wą i raporty obrotórw na rok 1947 — 
Krzemień 9tanwła<w, Podlesie. K 1064

PORTFEL
z dokumentami
—  naawiako l i d e i w  Łasków—i, ags~ 
Wony 4m. 90 2. wieczorem w trsnawa- 
k* OT. 9. Piroszą awrócdś

m  dodatkową nagrodą,
^toiąitoe naj<kkjąoa aią w portMa 
kk t e a c iw i dU analeeeg, JLdr«K t e  
$*ala. Nsakowakiego 20. 2T36

m c zn o sc

m o  d  y  $ t k i

i kapelusznicyj

CENTRALA TEKSTYLNA
H e r t e w n t a  w e  W r a c t a w l e

W ro c ła w s k a  G a zo w n ia  M ie isk a
> '  r i U ł t i

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y
remont kapitalny anlaac^nego wskutek daiałań wojennyeh budynta 

pogotowia aioet przy id. T#aefenkkiH 9®, k?tóry odbędrte się w (toto 
Ifl kwietorie 1W8 r. • gedą  ̂IR-taj w Dyrekcji Gamowol Mkjtotiaj, Ry­

nek »m .
Błianrte informacja i podjadki ofertowe można otrzymać w biuraa 

Dyrekcji Wrocławafciej Oaaownl Miejafcie ,̂ Rynek 9/11, pokój nr. 36f
w godz. 11 — IR-bąJ.

Oferent winien atożyć w K KO. a*. Wrocławia na konta nr. 88. we- 
dśunt w wysokości *•/» sumy ofero-wenef i dołączyć kwit da oferty. Ofer­
ty w bez firmowy eh, praoptoowo zalakowanych kopertack z oznaczeniem 
praednwobi oferty — należy składać da dnia 19 kwie-tma lfH8 r. do goda. 
19-tej, po czym nastąpi otwarcia,i roopatrzenie ofert.

Zastrzega się prawo <k^rotoego wyboru oferenta, 2mn’of»w.orvi«. luk 
zwiększenia aałcrapi roboty ewent. jaj podział między kitom oferentów 
oraa uniewntarienią pnwtarg* bea podania przyczyny i pono aa on ia Jakiej­
kolwiek odpoesfedstotooM. K 1828

ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, wy 
daną prsec RKU — Rzeszów, dowód 
osobisty wydany presc Wntoę Kołbu 
azowa Górna aa naaawiska Narowoki 
WWdyafcaw K 1056

ZAGUBIONO katią rejestracyjną wy 
daoą przW' RKU — Mojodec nad Od­
rą. kartę tożsamości PSCP^nr. 19406, 
odcinek zamełdowunia na aaawiśhe 
CMszaniecki Jóaeł — Zagaś. K 1066* 
ZAGUBIONO kartę re^stracyjną w y

daną przeć RKU — Jasio sa n*2»wi- 
sho Trojniac IbdeuK — Zagaś.

K1060b
ZAGUBIONO aaśwmdcaenia rejestra­
cyjne wydana pnąc RKU — Tarnów 
tw nftjrwako M-lulsfti Jaw nrodŁ
10.11. IW2. . K 10G6-C

| OGŁOSZENIA DROBNE
KUPIĘ dywan — pomiary dwa i pół 
! lub trzy czwarte. Oferty wraa z ce­
ną pod ,.DyWen“ . 2746

HANDLOWI

KLEJ DO DĘTEK, oliwą rowerową. 
hiM na gorąca da samochodów, wy­
syła aa zaliczeniem skład fabryczny 
Z. MetoM, Ponoś, tor. Marata 07, 
tai. 29-76. K 15TT

SPRZED A M  warsztat tkacki x  p rzy-
-ńp: ewwi y?n— ;-tmÓł errliiebt na 199-cwir 
Wiadomość: Krupnicza 2, Ubezpieczał 
nta Społeczna — Oteck* Wanda. 2706

Z G U B IO N O  zaświadczenia rejestrac ji 
R K U  — Bolaała-wiac m  nwemrtako C-nu
pryk  Wo-joieoh. K  ITiST

S K R A D Z IO N O  legTtymację sSużbową 
nr. 7W1. wydaną preee Labę Skarbową
— W rocław  na ruicw-ako Praaarek iego 
Władysława. -273»

ZGUBIONO dowód osobisty, kartę 
RKU —■ Kraków na n«knwiaks Ochnuiń 
-eld Jan. 2732

WYTWÓRNIA Met—aM -  Juhitaraka 
Bara ca Syrzyck ł, W irw U w , Rywek 5 ł 
poleca: wyroby Mata, srebrna obrą­
czki ślubna. K-1406

SPRZEDAM AU-aątos—■ sfctopowaT 
sypśaśsią. WtadcmośŚ. Tmbnkka 54,
—  1. 29T1

SPRZEDAM ..... wydał arżwwią
restauracją *taraa —oapar—ącą. ka- 
formac—: Ouścayśaśś, płac teiny 26. 
Zakład — rsai—r— U .  26M

ą>ned»je hurtowo.
*  Ooietao

0 kapę ling i stożki damskie 
^kapelusze i stożki męskie

K J58f

K C p q  m otw  ta  M.aHwtai -m  ta -  
ta, 6 arłtodroary. D ie ta  Daata. Pas 
BOŚ, uL Miłą M, m. 4, H te .  K1929

ODSTĄPIĘ lokal gatoronomic^ny ■ w 
dobrym punkcie as zwrotem kosziów 
remontu. Wiadomość: iń. Prądzyń^cła 
go 41, m. 8 (od godz. 2 — 4). 2734

H A R LE Y  —  Daridsow 1106 —  aprss- 
dam. Szkota Som o  chodowa, p k c  Leg-
n tófci 71. 27.W

SPR ZED A M  sklep a uraąttoeniem, 
tasd (ha prowincją hmka pirsystao—  
auśobąwu miejskiego. Wiadomośk 
Ttaupjfct* 14*. owioną—to JPromyk*.

2766
SKUEF w dobrym pamtaote m swrs- 
tem kosztów r amonita —- odstąpię sttta 
Przyjmę wapótodSła, baewegłędatis o »  
t*we«o. Listy ds JBkot a  PokMego*1
pod , Jła-tychnryiasU •. 2T26

®*ŁHP bdsy, dudy pray Dar. Otów- 
nym — odstąpią. Aatytaefiat, Kołłę-to*a a. ant
SKLEP A iiy  ■ magągynem, uL Ogra-

ŚwidnŁcka. Zgtoeeeetłs te  redwłocjt
Pod .,50“ . 2718

HASiONA warzywni
kwiatową rolne, gwaran­

towaną «ra* pokarm dto 
Ptaków Ł rybak —  potom 
6Ł  BADURA. Wraalaw, ta. 
Stadowa I V  tal. M-40. — 
Bota, Rysak ś — Dolał.

n m

* TONOWI Ford *> 6 m  chodaią, mato
używany — i sprzedam . L ad —  1C, róg 
Skłodowtadaj — „Garaże". 2717

ELEKTRYCZNA Wytwórnia Lodów 
..Patrią* M. Ortowieo—ą (  t k a  -  
Wrocław, ta  Rynek 28. Ozynma jęta 
od 86 mac—  b. r. i połam mana —  
swag Jnłraśta lodr ta* — gytafcśch g*r 
fcmfcanfc pa aatea hmat— ta S M

SPRZEDAM kompletną ayplHiliilą I 1 
tw—draha tosohenna. Wiadoeność: ta
tPrącfcyA3kie#a « ,  m. 6 (od gote. 2 — 
* •  2736

ZGUBt, KRADZIEŻE

UNIEWAŻNIAM nenninar^ ,  wydaną 
praca Zaraąd Miejtad m, Wrocławia 
na nasw łtea tedauaa O acteosew sk i.

. . 2676

S K R Ą Q  odcinak- zaroafckawanla,
kartą pracy na neawLski© Ptlartata Hen 
ryka. 2731

KRAWCOWA sdołn* «— poazeduja 
fkr«cy. Zgłoszenia do ,3*orwa Potokie 
go" pod „Solida* 12". 2746

KSIĘGOWY błisnelata, dtagototmią 
praktyką, obejmie pracę na dobrych 
warunkach, system Jseięgowaóci — 
obojętny. ZgŁoszento: ,J3towo -PoWci*“ 
Ród_*Baanaasta-“________ 1---------2741—

POSZUKUJĘ jakacjtoołwiak pracy ps- 
godz. 15-t«|. Zgtoszanis: ,^łoyo Pol­
f i e "  pod „Żonaty". o  <• V 2727

WOLNE POSADY

MAGAZYNIER na budowę w- 'choiioy 
Wrocławia — potrzebny u isal' Egło- 
SŁtaua: „Stawa Potafcrie** — nr.'‘„271#-*.

' 2714

PR A C O W N IK Ó W  w y — niewytowato-
fik o w e n y d  branży eśtórmno -  g ab w - 
łbryjned, rym arak iej —  posndaąjecny. 
M ikołaja k od z . M  —  10)’. 2606

POWAŻNE paóatwowe ptaediip w r-  
atwo handlowe — poanikuga pityno- 
wanego kiarownifca działu pra^y i pśa 
«y. Zgłoazania a tydocyaem k>erowaś 
pod .tehtey". PAP, Traugutta 36.

K l « 6

KWIACRAR* (RA) poaraebny ad « m  
tafe 1. 4. do. fa iM cta . Zgtoąą—łą a 
postaniem lyoioryau, ewaot. retorwi- 
oJ**ta oraa wymagaś klarować te  ra
tedcoiji pod .JCwtaciarz". JC1666

POTRZEBNA poapodyta da tecnowaj
procy. Wiadomości: Rynek 6 ;r- Ga- 
tanteria. K1H87

POMOC domowa -  taąyąą .potopab— . 
6«śoaz«nia: Zeromakłege j ł ,  ■ ąt.^ .

2(744

KSIĘGOWEGO *e hajom ok^bneb it
ki — przyjmie od zaraz; CenhrJoi' Hen 
tao*—  Praemyrtu Me>talowe«6; " ‘Wro- 
rtaw, id. Tącaowa 77/W. •: *^1661

N A U K

KORESPONDENCYJNI KURST K8IĘ 
GOWOSOl. ta on w  :ja, Luhbn akr.
Poeta. MS ^ 1 6 1 6

L O K A L E

SKRADZIONO dowód oeobitay, pray- 
dzńeł mieszkaniowy, odcinek mmelte 
■wenie im  tiezwitao Fkeydowa Marta: 
Dowód osobisty, pncydnlał mtocrioaraa 
wy, odcinek zameldowania —  n^zwi 
ako Chałupkówna Janina. 2706

SKRADZIONO dowód osobisty, odet 
nek zameldowania, umowa (doaorcówL 
kartki żywnościowa, dokumant ds pa- 
btorania renty — KulbkM Antoni. 
Proszą a awrot dokumentów. 272*

ZAGUBIONO kartę RKU — Skiernie­
wice, odetaek wymeldowania aa nav- 
wbtoę Zygmunt Kóbaazeweki. 2726

ZGUBIONO kartą ewakuacyjną, wy- 
daną Lwów, 1916 r., na n— wiako 
Ram S te in a , Wrocław. Sttataa 96/7.

2748
UGINAŁ pisa, du*r wiksaur 9-o4a mle 
Ręczny. Znalaacę wynagrodBą. Wro­
cław — Fmna âfeórtooetom**, — uL 
Ołtoińaka 9. 2708

POSAD POSZUKUJĄ

ZGUBIONO Jaw* RKU rr t e —o- 
-wd.ee — Statataaw Dyttaa. 2716

SKRADZIONO dowód oeobtoty, ległty 
mocja 2iw. Zaw., kartą pracy —  naos* 
-wiato*- Zborowska Teofania. 27&B

CAOflfĄŁ pfea, wiJk ntaiy. Depram- 
te lś  m  w yo B R ta ta m . fitak, M a r  
ewmddeea 08 p h h ^ . . tOM

SZOFER -  mechanik, czerroM pra­
wa jaadw, s praktyką i  refarancjacta 
Pota te ja  mjąoia od aaraa. Zgłoaza- 
taa do ^Rowa PaUciego- pod ar. 
nM *11,  WMŚl k iia ' Sąpokw , P a r ty z a *  
tów W .  * 2606

STARSZA osoba ■ojraU się domem «
behdfdotayek. Zgłoszenia da wStowe 
Pokfciega** pod „Lepazy dom- . 2714

P R A C U JA C A  pani, poszukują p o k o ju  
•tokrępucącego: Zgtaseenia: ^łowo
Potoki e" pod ,^735“ . 2T46

POKOJ Kto dwa a ndekrępujęcyni 
wejściem, parter lub pierwsza piętro, 
na cicha biura handlowo — poawtoi 
w «»y  Cena obojętna. Ofetoy pod
•:3iuro,‘. >746

D Y R E K C JA  Państw ow ego T eaton D oi 
nosłąekdego we Wrocławiu — poseu- 
buóe <Ma Jana Kornak owicna potaoju. 
dwuosobowego a używalnością kuchto 
w okolicy teatru. Zgłuszenia przyjmują 
D yrekcja  T ra b ą , i i .  Sw kb iidoe 28.

2TK6

POSZUKUJĘ S — 4 pokot a kuchnię.. 
Zwrot kasat ów remonta. Wiadomość: 
Tyszel, — JaneeCnwa Pątarorandrfegs
nr. 42, na. t. ' ■ HM-’-

ODSTĄPIĘ 6 pokoja x kuchnią — 
zwrotem koaaftów remontu. Kaeauheka . 
ot. 16̂ 4. .3726

R O 2 N |

WTCBOffAWCETM. łre tea  wykwita 
M te  — aaufea posady — Jtkrnwa Doto 
ik W  pad JPcMte#taatate*1, 6708

KSIĄŻECZKA wojskowa RKU^— U ą ' 
htaki odcinak taemeńdowenla  ̂ kartki 
żywnościowe na naawitaco Z a borował* 
Koakniers. Oh. która zobowiązała eią 
joŁgczyć dciaurnecty- na ta  Zboaagią 
w- 16 a nśa dorąccyła -  proszą a 
owrot. 2711

PRZYJMUJĘ bielizną męską do my­
ci*. Wy octom. ■ Henryka Dąbrowski aga
■r. aa. t a  i .  ..Swat;

SŁOWO PO LS K U  Nr N  1 ^ . 1



K o i e i i t o f i  « p o r t o « q ____

M sztaplersiuo impresarldui spmounioh
m i M n i m i w  tnek» twU. m * .

tylko w  handlu OL, «  tyciu «K>rto-
■wya. W*tcdt>. W  .porcie <«*.

TrPrzcsląd Sportowy" podoi* rękor 
dowy chjbo „wyczyn" kombinotorów 
łentiocycłt no widiach inprto • « * >  
wy cłu -

— W Otartyide W e w Gadkach Doi 
oych — l « 3  wł*JtSie w  wojewódzkim 
Olsztynie — odbjiraię mecz 
mlejacewą- «Qcicdiąr 
„Grocbowem**. Zachęcona a Osrami re 
kiamujocymi występ Patory, Komudy 
i  Arcbedełdegc, pubHcmoćć — ptectto 
obetnie etoao ee>y biletów.

W  roBułtacie ujrzano na ringu oś­
miu nieznanych chłopaczków niewiele 
■oającycb alę na boksie.

T^fryUM bić brawa zawodnikom, — 
Otołtyniecy bill organizatorów l  gości. 
Za oszustwo. Dużo epitetów poeypa- 
le  4 ę  przy tym na giowy zarządu 
.Grochowa**.

Tymceascm... Tymczasem „ G * w « w  
ale o a m fa  neon w Olnłjafe n,e
wir i ^ l  —  1 na gwałt, poszukuje- po
myślowych „zastępców*4. - ___

ftBUtoJłiy  i my — we Wrofławiu 
—  abegfcfc krewnych „kasclsrzy4* »
p h k jm  Hochsztaplerów rodzsnego 
chowu t u nas nie braknie. Już zwy­
czajowym stał się sposób kontraktowo 
nia zawodów z kłuberai o ^iurym nax 
wieku**.

—  Przyjedźcie do nas na mecz — 
■oprane kłub z prowincji.

__ Dobrze. Za pierwszą druży­
nę zapłacicie 00 tysięcy złotych, 
m  drugą 40, e za Juniorów, okra 
szonych Jednym dobrym zawodnikiem 

— - 20 ty*. ....... ..........-— .dL'— .
— Zgoda —  mówi taki „tekkomyfl- 

ny‘* dwałaczyk. Tylko, że będą oui 
startować Jako pierwsss wena druty 
BA. Petem tak się właśnie reklamuje 
„mfctimśw okręgu-. Tek się rodzą 
„semaoje*. w postaci zwycięstwa 
woru" nad „pierwszym IKS“.

I  lak się robi „k «*ę“ . Kontem 
•M iw nyd i widzów*4.

Nadmieniam, że w  wypadku spotka 
ni« IKS-u z „Jaworem4*, IKS był « i  
pelcie w porządku.

Zakstisktowsao .wym inie rezerwę 
i  bez wiedzy wrocławian rozreklamo­
wano ją Jako „mistrza okręgu".

Stwierdziłem to osobiście w klubie 
t w rozmowie z delegatem Wr. O.Z.B.

Poruszając "sprawę nieuczciwej re- 
kftamy widowisk sportowych, zwra­
cam uwagę Zanz. Okr. na coraz czę- 
■tsee podawaade w  a fiszach,-meczów 
bokserskich — nieprawdziwych, obli 
czonych tylk-o na „nieczysty“  zyzk In
k o n u j i - ........---------: —  -----  ~i=v-.L

W ostatnich spotkaniach wróci, 
kilkakrotnie podawano nazwiska „po 
iyczonych" z innych klubów dobrych 
za wodą ików (Baran. Bogucki), którzy 
potem nłe startowali, bo nie mieli w o 
gśte startować.

N ie jeat to  chwyt „handlowy" lecz 
po prosta jeszcze jeden sposób hoch 
setąpJerstwa.

Publiczność chce wiedzieć za co pla 
d  pieniądze. Chcemy rzetelności ku 
płockiej. Chce wiedzieć, że walczy np. 
IKS T l i  z  „Odrą*4 H, łub Pafaweg II

zs .^rywcm-, «  jeśli- scapół ma być 
j^rotabtnowany** prosi •  ■kbbw słB ą  
liotę zawodników. . ^

Dużo ł  płaczliwie mówR rfą w  W i­
kach aportowych o  nieżyczliwym sto 
«wAn ptresy do sportu.- t t  pobUcyto

Niedawno na jednej poważnych 
knprez sportowych w e Wrocławiu, Jo 
den z- zawodników wygłosił 15-minuto 
we „przemówienie". Popłynął stylem 
dowolnym, niekófitrok>wacy przez za­
rząd klubu, potok zarzutów pod adre 
sem dziennikarzy sportowych 1 p l«n  
wrocławskich w  ogóle.

— Że prasa ale popiel*. Żo woli 
boks. Że nie ma na saN M l jednego 
sprawozdawcy.

Słuchało tych nieodpowiedzial­
nych bzdur ester ech dzUeudkarsy 
■portowych, reprezen tających w *y - 
itkie pisma wrocławskie, ora* roama

wiejący s ufaaft ^ n u «  klabs — Mgtt
ninsJącegh zawody. *

Dzi eon Skarżę bawili alą doskonale. 
Prezesowi było nieswojo.
• Otóż nie jest tak ile z tym „brakiem 
asinteresownnda4*; ehoć powłsno rseosy 
wiśeie być lepiej. Presa na pewno w 
interesie dobra sportu kontaktów tych 
»jM*B7~F™gąg-tyHra-o wzatetnnodćr—

Oto przykład takiej „współpracy 
Przód dwoma tygodniamr-wyslelen^ 

przeszło óOUztów, prosząc kluby pro 
wkłćjonatae o podanie telefonów se&re 
tariatu, przysłanie zdjęć i t  d.

N* list odpowiedakły da dsii —
*  (• * t e r  j )  kluby.

Dla reszty sprawa „kontaktu", „po- 
pierania1*, „współpracy" — jest tak 
ważna, jak dla owego mówcy beseno 
wago.

Wolą żyć z  nami „obojętnie**, k»b po 
porostu „na jeża".

CZ. OSTAŃ KO WICZ

Małżonkowie Sulliyan wybrali się w  podróż kajakiem a Chicago ds 
iBdit Zach. Trasa łeb podróży wiedzie przez N. Orlean, Florydę na 

Kobę.

Sukces „Odry11 w Radomiuf f
(SKi). —  W drugi dzień świąt W iel 

kanocnych piłkarze wrocławskiej 
„O dry" baw ili w  Radomiu, gdzie 
rozegrali towarzyskie zawody pił­
karskie z vicemistrzem Okręgu —  
Radomskim Kołem  Sportowym. Za­
wody, po ciekawej i  żywej grze 
zakończyły się wynikiem  remiso­
wym  2:2 (2:0). Do przerwy kolejarze

wrocławscy m ieli silną przewagę i  
prowadzili ju ż 2:0, jednak po zmia­
nie pól dwóch zawodników wroc­
ławskich —  L is I I  I Wolski —  u- 
legło kontuzji. Grając w  9-kę „Od­
ra " nie wytrzymała naporu m iej­
scowych, którzy zdołali wyrównać.

Występ „O dry" w  Radomiu w y ­
padł bardzo dobrze.

Branecki nie wyjeżdża
n a  m is trx o m tim a  K *o ls t* l

(SK.). —  Reprezentant Wrocławia 
na mistrzostwa Polski w wadze pół 
ciężkiej Branecki (G.Z.K.S. „Gór­
n ik" Wałbrzych) zawiadomił już 
Wr. O. Z. B., że nie może wyjechać 
do Warszawy z powodu trudności z 
uzyskaniem zwolnienia z miejsca 
pracy.

Prawdopodobnie wyjedzie w ięc 
do Warszawy jedynie 7-ka, gdyż re­
zerw ow y zawodnik wagi półciężkiej 
Cieniewski nie wchodzi obecnie w  
rachubę z powodu zawieszenia ; go 
przez macierzysty klub „Zapłoń" 
Jeleniej Góry.

Nowinki pięściarskie
Instruktor PZB p. Romanow zo­

stał mianowany trenerem związko 
wym  i zajm ie się szkoleniem pię­
ściarzy dolnośląskich. Zarząd Okrę 
gu poleca opiece nowomianowane-

0 mTstrzowśtwo 
Polski

Jutro o godz. 11 wyruszy z 
boiska IK S  doborowa stawka ko­
larzy, by walczyć t> tytuł mistrza 
Polski w  biegu na przełaj.

W  zawodach weźm ie udział ca­
ły  obóz przedolimpijski i „czo­
le wks** Wrerławia.

go trenera przede wszystkim m ło­
dzież.

Ł S J .W J Ł  „Zryw**, którego pię­
ściarzy obudzą ze <iu przyjazd 

„Zrywu** łódzkiego, został przyję­
ty do „rodziny bokserskiej" W ro­
cławia p o -  zapłaceniu należności 

w  DÓZB.
„Serdecznie dziękujemy“  dr Se-

galowi i  p. Wyczyńskiemu za po­
moc w  organizowaniu mistrzostw 
ki. A  —  oświadczyli członkowie za-

„Halą bokserską** nazywać się 
będzie w  języka sportowców hala 
na uL Mieszczańskiej, która została 
zakontraktowana na stałe przez 
Związek.

K A J A K O M  Z  CHICAGO DO IHDIIJ2ACH.

Umiejętność wyrabiania papieru
zawdzięczamy Chińczykom

[z) Popularna dziś w  całym świę­
cie nazwa papierń pochodzi od egip­
skiego „papyrusa", czyli pewnej od­
miany trzciny wodnej o długich, 
cienkich liściach. Dawały się one 
sklejać tak, że tworzyły gładką po­
wierzchnię, na której Egipcjanie pi­
sali. N ie  oznacza to jednak bynaj­
mniej, że z papyrusa wytwarzano 
papier w dzisiejszej jego postaci 

Papier wynaleźli Chińczycy. 
p jprwszy papier powstał około 250_ 

lat przed erą Chrystusową 1 był w y ­
rabiany w  Sierści wielbłądziej. P raw  
dziwy jednak papier z  włókien ro ­
ślinnych wynalazł T s -m i-L u n  w  
105 r. naszej ery.

Włókna papyrusa pozostawały nie- 
rozszczepione, natomiast dla otrzy­
mania papieru trzeba właśnie Jj&r^ 
dzielić włókna od siebie, wymieszać

je z  wodą, żeby uzyskać rodzaj 
papki. Potem  za pomocą filtrów  od­
ciąga się wodę, pozostałą masę'pra­
suje i  tą drogą powstaje papier.

Umiejętność’ fabrykowania papieru 
przewieźli do Europy Arabowie. 
Kupcy arabscy, podróżując z  Chin 
do Hiszpanii, -przywozili najpierw  
próbki papieru chińskiego, a w  1150 
r. przyw ieźli całą metodę fabrykowa 
nia go. Z  Hiszpanii umiejętność ta 
przeniknęła w  głąb Europy i JKM. _ 
w oli zdobyła cały świat. Jednakże 
w łaściwy rozwój przemysłu papier­
niczego rozpoczął się z chwilą w y ­
nalezienia druku w  1496 r. przez 
Gutenberga.

Dziś nie wyobrażamy sobie nawet, 
jak można istnieć bez rzeczy tak 
prostej, a la k  nleódzownej; jak- pa­
pier. * .

Zatopione starożytne osiedla
odnaleziono na dnie Morza Czarnego

Archeologia morska jest nową 
gałęzią r̂tau-ki, stworzoną przez uczo­
nych radzieckich przed 1Q laty. Nau­
kowcy, poświęcający się tym zagadnie 
mcm, muszą nie tylko mieć wykształ­
cenie z zakresu archeologii, ale prze 
■chodzą ̂  specjalne kursy dla nurków, 
■bowiem badania swe przeprowadzają 
w skatendrach -i nieraz na dość zna 
ezmych głębokościach. •

Dotycttczaaowe badania śladów staro 
iytnośel na dnie rzek, mórz i oceanów
przynieśłv rewelacyjne o<Mtrycia..._

ty 1047 r. wydobyto z dna rzeki 
Beli starożytne czółno z epoki Scytów. 
Jeszcze sensacyjn’ejszego odkrycia do 
konał prof. Orfceli na brzegach pod­
wodnych Morza Craroego. Koło m’aŁ

sta Chersonia znalazł zatopione całe 
miasto starożytne wraz z  przystaną. 
Dalsze badania doprowadziły do od­
krycie drugiego ota róży fen ego zatop k) 
nego miasta koJo Oliwi) oraz szcząt­
ków łamaczy lodów w pobliżu Teodo­
zji l Kerczai. „

Odkrycia 'te świadczą ó tym, ̂ ie W 
czasach starożytnych brzeg morski był 
znacznie dalej wysunięty w morze i, 
że musiało nastąpić osunięcie aię wy 
brzeża wraz z nadmorskimi osiedlami*

Prof. Orbeii dowiódł-również na pod 
stawie znalezionych' fragmentów, tfl 
już w bardzo odległych czasach Ruś 
posiadała wyszkolonych nurków, któ 

■ tzy wydobywali metale z  podnaoi- 
Iskich kopalni.

lJ ® n z a ć d a  n a d m
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Znany potentat naftowy. Erickson, przybywa samolotem 

# •  Berlina wraz ze aw oją sekretarką —  Ewą Klarettą Fin­
kę. Fe zainstalowani u się w  hotelu. Erickson w myśl po­
lecenia pana Finkę, ud a je się do sztabu Gestapo.

‘ Czekając na powrót Ericksona, K laretta  zastanawiała 
się nad tw ym  życiem i  doszła dó wniosku, że jest ono 
ciekawe 1 barwne. Scenariusz ~c!o filmu. Myślała o Sobie 
a dumą~.

Sięgała, pamięcią wstecz —  i przebiegła swe m inione 
życie w  błyskawicznym tempie. .

Wspominała tych wszystkich mężczyzn, napotykanych—
a pozostawionych przez nią po drodze. __ ____  ,

Kochankowie... kochankowie— kochankowie.- 
S zczeble  do kariery Szpiegowskiej. Narzędzia pracy. 

Manekiny. Ludzie, 3 których zapomniała praw ie natyeta-
..... .. i    ^^

Męiczyznl. W tłumie —.L eo !, Eomantyk. Polak. Fo-
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Jerzego lunoszy-t>zowskiego

rywczy amant. An i pierwszy. An i ostatni. Pionek na
szachownicy. ^

Dziś stanęła na progu nowego życia. Oto nowa przy­
goda. Nowa praca. Dziś innym panora służy. Przeciw  
własnemu krajow i. _  .

...Podobno dla dobra Niem iec! *
Odpycha od siebie tę m yśl
„.Erickson ma miliony. Jego bogactwa są niewyczer­

pane. Bląsk złom  urzeka-- ł obezwładnia 
K laretta zapomina o Leon ia  
Deśzcz dolarów, funtów, koron.
Oto Erickson.
—  -Awanturnica? 11______________ ________ - - __________ _̂___
—  N ie. Zwykła kobieta!
Sprzedała się?
—  Tlie. . „  « . .
Jej n ie można ani kupić, ani sprzedać, Jej niepodobna

utrzymać —  ucieknie! K laretta jest bieuchwytna. K laretta 
płynie przez życie.
' - Zasnęła.  ̂ 1

N ie  słyszała, jak  w rócił Erićk.
B ył zmęczony. Wyczerpanie psychiczne ścięło go z  nóg. 
Pochylił się nad K la re ttą ..

~ — PÓżnlej cIchutko ńa palcaćh opńśclł pokój.-

Kolację zjedli u^;„Maxime'a'*.  ̂ ,
Po szwedzkich kulinarnych wspaniałościach jakże tu

było skromnie.
—  Błyszcząca nędza —  szepnęła Klaretta.
Erickson uśmiechnął się z pobłażaniem. _

—  T ak , skar bie---- resztki dawnej - ów ietnośd ------ ----------- -
—  Co rob im y 'z  resztą* wieczoru? —  rzucił stereotypowe

pytanie Szwed. _
Ewa Finkę podniosła nań swe piękne oczy, zamglone

. alkoholem. . . . . .
__N ie jesteś zmęczony —  bo ja jestem... Najchętniej

bym  wróciła do domu...
—  Masz na myśli nasz nowy dom w  hotelu?
—  Tak, Ericku... '
Na ulicach było ciemno 1 ponuro. Z  trudem dobrnęli 

do „G eorge‘a“ .
__Wstąpisz do mnie? — zapytała Kląretta.
Erickson bez słowa poszedł za nią.
Zapaliła światło —  było łagodne l  nie raziło oczu. 
Erickson objął ją  czule.
—  Położysz się?
_  o  niczym innym nie marzę.
Erick podszedł do okna.
Ulica tonęła w  mroku- Łow ił uchem odgłosy miastA 

Przypom niał nocne naloty... . .  .
------—-Chciałabym p rze ży ć^ la rm — pow iedziała mespodzie-
wanie Klaretta, zgadując niby jego myśli.

—  C zy można już?
__ Chwileczkę. —  Już! Odwróć się.
Leżała przykryta aż po brodę niebieską kołdrą.
_  Ach  jak dobrze... Ericku. Dopiero teraz'poczu łam

-cały__ogrom . zmęczenia. Pomyśl__ tylko — rano by liśmy.
w  Sztokholmie. Start w  Brommafield. Ta  okropna re­
w izja. L o t  Berlin. Tw oja  w izyta w  Gestapo. Restaura­
cja. Berlin po demku. Hotel —  \  to łoże.
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